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Ę J w u c j s  m m  c z a s i e
L u d n o ść  rzeczypospalite j  j a k ą  jest 

Po lska , w łaśc iw ie  w  d w u c h  w y p a d ­
k a c h  bierze bezpośredni, czynny  i p o ­
w szechny  u dz ia ł  w pub l iczn y m  ży­
ciu pańs tw a

W  czasie  w ojny , gdy g ran ice  p ań  
s iw a  i jego  n iepodległy  b y t  są z a g ro ­
żone, w szyscy obyw ate le  zdo ln i  do 
noszenia  b ro n i  w dz iew a ją  żołnierski 
m u n d u r ,  b io rą  k a ra b in  do rę k i  i idą 
n a  front.

W  czasie  p o k o ju  w  p ań s tw ie  o  li­
st ro ju  d em o k ra ty czn y m , p a r l a m e n ta r ­
ny m , a  więc ta k im ,  gdzie właściwie 
na jw yższe  c ia ła  u s taw odaw cze  i w yko 
naw cze  p o w in n y  być  w y k ładn ik iem  
woli n a ro d u ,  w y bory  jego p rzedstaw i 
cieli s ą  m o m en tem , w  k tó ry m  niety l 
k o  p ra w e m , ale i  obow iązk iem  każde 
go o b y w a te la  jes t  w ypow iedzen ie  się, 
j a k ic h  ludz i  chce  widzieć u  s te ru  p a ń  
stw a, a  w ięc i w  j a k im  k ie ru n k u  p rag  
nie jego rozw ój sk ierow ać.

U dzia ł w  w y b o ra c h  n ie  je s t  ty lko 
p ra w e m  każdego  obyw ate la ,  j a k  to 
już  podkreśli l iśm y, a le  obow iązkiem , 
i to  obow iązk iem  w cale  n ie  ła tw ym . 
W y b ie ra jąc  rad n eg o  gm innego  d o ­
brze  się m u s im y  zas tan o w ić  n a d  w ybo 
re m  człowieka, w k tó rego  r ę k a c h  sp o ­
czyw ać  m a ją  losy  nasze j  g m in y  i n a d  
odpow iedzia lnością  j a k ą  przez ten  wy 
bó r  n a  siebie b ierzem y. O ileż w ięk 
sze poczucie  odpow iedzia lności i w a ­
gi n a d a ć  m u s im y  w y b o ro w i ludzi, k tó  
czy z S e jm u  i  S e n a tu  w p ły w ać  będą  
n a  tosy  ca łego  p a ń s tw a .

A w szakże  sam i, j a k  często to  pow 
ta rzam y ,  że t ru d n o  dziś znaleźć  czło­
wieka, k tó rem u b y  m o ż n a  zaufać.

Czy isto tn ie  o lu dz i  godnych  z au fa  
niia jes t  dziś w  Po lsce  ta k  t ru d n o ?  S ta ­
n ow czo  nie. T y lko  ludz ie  ci t r z y m a ją  
się n a  uboczu , u n ik a ją c  w a lk i  o 
władzę, o  k a r ie rę  i p ieniądze, a  p rzede  
w szystk im  nie s ta ra ją  się swej uczci­
wości pub liczn ie  obnosić ,jak  to z ła t  
wością p rzy ch o d z i  ludz iom  m ało  w a r ­
tościowym, lecz ż ą d n y m  w ładzy  i  t a ­
niej popu la rnośc i .

K ażde w y bory  re p rezen tan tó w  spo 
łeczeństw a  są  w a lk ą  i dobrze ,  że są 
w a lką ,  b o  z w a lk i  ro d z ą  się  szlachetne, 
wielkie p o czy n an ia  i w ielcy  wodzo­
wie.

Ale w a lk a  m u s i  b y ć  u czc iw a  Oto 
d w a  typow e p rz y k ła d y  w yborczej w a l  
ki politycznej. Sow iety  —  nap o zó r  za  
d z iw ia jąca  jednom yślność  całego n a ­
ro d u  —  w szyscy  g łosu ją  n a  S talina, 
wszyscy n a  k o m u n is ty czn ą  p ar t ię .  N a ­
wet ci tzw . „ b ezp a r ty jn i" .  N iedaw no 
by liśm y  św ia d k a m i ta k ie j  p o n u re j  ko 
ni od i i za w sch o d n ią  gran icą .  W  isto­
cie, „ jednom yślność"  jes t  t u  w y n i ­
k iem  szalonego te ro ru ,  k tó ry  w szelką 
p róbę  o p o ru  łam ie  więzieniem, zesła­
n iem  lu b  śmiercią. N ikt n ie  m a  złu

dzeń co  do  w artości tak ich  w yborów  
jako  w ypow iedzen ia  się m as  ti ty lko  je 
dno  chyba  da się o ty m  pow iedzieć ,  
że zm u sza ją  te r ro re m  ca ły  n a ­
ród d o  posłuszeństw a, p a r t ia  k o m u n i ­
styczna  b ie rz e  n a  siebie całą  odpo­
w iedzialność za losy, k tó re  czeka ją

Szkota szybowcowa L. O. P. P. aa So­
kolej Górze (w Kulikowie) pod Krzemień­
cem istnieje od r. 1933. Działalność jej wy­
kazuje z  roku na rok coraz większy roz­
wój. Zwiększa się ilość szybowców szkol­
nych a ze szkoły twycliodzą coraz liczniej­
sze kadry młodych pilotów szybowcowych. 
Poi pożarze w  roku 1937 roziwój szkoły nie 
tylko nie zahamował się, lecz przeciwnie 
dzięki energii miejscowego ośrodka LOPP

J a k  donosi k o responden t I. K. C. 
z M oskwy w ub. sobotę po południu , 
gdy S talin  w opancerzonym  sainocho 
dzie jeehal do m ejscow ości le tn isko­
w ej G orki, oddalonej o 20 kim . od 
M oskwy, sam ochód w padł n a  d rze­
wo. K atastro fa  niie w yw ołała więk-

Rosję i ca łą  cenę k tó rą  k to  wie, czy 
nie z b y t  d rogo  trzeba  będzie  oku p ić  
dzisiejszą władzę.

A oto  Anglia. Mimo, że jes t  k r ó ­
lestwem -— p a ń s tw o  szczerego denio- 
k ra ly zm u .  W  okresie  w yborczym  p rze ­
żywa sza loną  gorączkę walllki politycz

w Krzemieńcu, wzmógł się. Powstają nowe 
hangary. Budynek murowany dla admini­
stracji szkoły i warsztat-hangar jest już na 
ukończeniu. Właśnie we wrześniu ma nasłą 
pić uroczyste poświęcenie nowozbudowanej 
szkoły.

żołnierze G. P . U. zginęli.
Szofer S talina, kom un ista  ncm iec 

ki E ry k  Szulze, pełn iący  służbę przy 
boku  d y k ta to ra  sowieckiego już  od 
lat 10, został aresztow any i osadzo­
ny w w ięzieniu G. P . U,

K om isarz G, P . U. Jeżów  do p atru  
je się w w ypadku  sabotażu  ze strony

nej, w k tó re j  k ażd y  obyw ate l u w a ż a  
za swój. obow iązek  w ziąć udzia ł .  Są 
par t ie ;  p a r t ie  się zw alczają .  Ale w a lk a  
n igdy  nie  w ychodz i  poza r a m y  uczci 
wości. Anglicy bow iem  zasadę  „uczci­
wej gry", j a k  to  n azyw ają ,  zbyt głębo 
ko nra ją  zak o rzen ioną  w  c h a rak te rze ,  
by poświęcić ją  n aw e t  d la  swej p e r s o ­
na lnej am bic ji .  D la tego  też  Anglia 
jest silna, a k a ż d y  jej obyw ate l,  r o z u ­
m ie i czu je  się w spó łodpow iedz ia lny  
za tych, k tó rzy  n i ą  rządzą .

U nas je s te śm y  św ia d k a m i  śc iera­
nia się o b u  tych s k ra jn y c h  p r z y k ła ­
dów. O czywiście tyllko n ie  w  t a k  j a ­
sk raw ej,  d o sad n e j  lo rm ie .  M am y 
więc i  ta k ic h  ludzi, k tó rzy  d la  zaspo­
k o je n ia  sw ej a m b ic j i  ch ę tn ie  p o s łu ­
g u ją  się"wszelkiego ro d z a ju  n ieu czc i­
w ym i ś ro d k a m i,  a  maimy i ludzi p r o ­
w adzących  wai/kę w y b o rczą  w  im ie­
n iu  idei... k tó ra  n ieste ty  j e d n a k  by w a  
p łaszczem  o k ry w a ją c y m  ty lk o  osobi­
ste i p a r ty jn e  in teresy . Gdy w y b u ch a  
w a lk a  w yborcza , r z a d k o  k to  pam ię ta  
co to  s ą  i poco n a p ra w d ę  o d b y w a ją  się 
te w ybory . O biecuje  się w ted y  ła tw o 
n a  p ra w o  i lewo —  te m u  ziemię, tem u  
pieniądze, in n e m u  s tanow isko ,  byle  
ty lko  go w ybrano ,  byle p rędze j  m óc 
n azw ać  się poisłem i uciec z tego, nie 
po trzebnego ju k  te raz  „ te ren u "  do da 
lekiej stolicy. Nic dziwnego, że spo­
k o jn y c h  i u czc iw ych  obyw ate l i  o g a r ­
nia n iechęć  i zobojętn ienie  d la  życia 
publicznego, a w  p ierw szym  rzędzie 
tych  w yboreżyćh  ta rgów . Jeśli i głosu­
ją, to  byle odbyć  len p rz y k ry  o b o w ią ­
zek. Cierpi zaś n a  tym  w spó lne  i na j  
większe nasze dobro , ja k im  jest  P a ń ­
stw o Polskie..
Ju ż  w  ty m  r o k u  l a d a  m ies iąc ,  r o z p o ­
czn iem y w y b o ry  sam orządow e. L ad a  
dzień p rzy jdz ie  do W asze j  wsi ten  i ów 
i będzie  dużo m ów ił  o szczęściu j a ­
k ie  d a  zwycięstwo tej lu b  inne j  p a r ­
tii, b o  w szak  w y b o ry  do sam orządów  
lo w stęp  do w ybo ró w  Sejm ow ych.

Ż adna p a r tia  i żaden in teres osobi­
sty nie da Polsce szczęścia, n ie  o Pol
skę im  chodzi bow iem , a  ty lko  o w ła ­
dzę w  niej.

K ra j nasz jest rolniczy. T o  też wy 
b łerać  m ożem y ty lko ro ln ików , ale 
ro ln ików  k tó rzy  n ie  w styd a elilubę 
sw ą p racą  i rzetelnością p rzynoszą  na 
szej wsi. W y b ie ra ć  m o żem y  n ie  „ z a ­
w o d o w y c h "  dzia łaczy, lecz i ty ch  co 
się  w  ogóle p o l i ty k ą  d o tą d  n ie  zaj 
m ow ali ,  a  za jąć  się pow in n i ,  gdyż ich  
obecności w y m ag a  d o b ro  k r a j u  —  
s łow em  ludzi k tó ry ch  darzym y n a j­
głębszym  zaufaniem  i w iarą  w ieb 
bezinteresow ność, um iłow anie pracy  
i ziem i na k tó re j żyją.

emer.

szych skutków , dzięki n iezw ykłej m o 
cy sam ochodu. S talin  złam ał rękę po 
w yżej łokcia, D w aj tow arzyszący m u kierow cy.

„O biektyw nie biorąc, po lityka gospodarcza w sto sunku  do rolnict- 
przypom ina postępow anie złego gospodarza, k tó ry  troszczy się o sw ój 

Inw entarz żyw y ty lko na tyle, aby nie pad ł z głodu i zm ęczenia, n a to ­
m iast zan iedbu je  naw et p rzep ro w ad zen ia  kalku lac ji, czy w iększe nak łady  
włożone w ten in w en tarz  nie p rzy n io sły b y  m u w ielkiego pożytku. P o lity ­
ka ro lna  naśladu je  działalność ch a ry ta ty w n ą , jest jakby  pom ocą udziela­
ną nędzarzom . Toteż w ielkie m asy roln ików  nie żyją, a  w egelują i u trzy ­
m yw ane są na  tak im  poziom ie stopy życiow ej, o jak ie j n ap raw d ę zapo­
m ina się w m ieście". (Z. Rusinek. „Sprawa cen zbóż“. „Życie Roi nicze'4).

-y- - p [ Naszybowisku wołyńskim na Sokolej .Górze

Na zdjęciu — pilot szybowcowy przy 
Swym szybowcu, na tle Sokolej Góry, iw o- 
czekiwaniu na sygnał do starnin.

Stalin ranny w katastrofie samochodowej



. S k  2 „G L O s  Z I fe M l‘

s
P o l i ty czn e  k o ta  n ie m ie c k ie  w  Berli- 

n ie  o c e n ia ją  w d a lszym  c iąg u  p o w a ż ­
n ie  kryzys czech os łow ack i .  W id o c z n e  
j e s t  z a c iek aw ien ie ,  z jakim w y cz ek u je  się 
tu w y n ikó w  p o d ró ż y  a m b a s a d o ra  brytyj 
k ie g o  H e n d e r s o n a  d o  Londynu. P raw d o ­
p o d o b n e  j e s t rże  p o  p o w ro c ie  z L ondynu 
H e n d e r s o n  p rzy ję ty  b ę d z ie  p rzez  k a n c le ­
rza.

P rasa  n iem ie ck a  w dalszym ciągu z 
w ie lką  u w ag ą  ś led z i  w yd arzen ia  w Cze 
chos łow ac j i .  O b o k  d e p e s z  z Pragi i t e r e ­
nu N iem có w  sud eck ich ,d o n o sz ący ch  o 
g w a ł ta c h  i n a p a d a c h  czeskich, przynoszą  
d z ie n n ik i  w to r k o w e  w y cze rp u jące  s p r a ­
w o z d a n ia  z o b ra d  g a b in e tu  b ry ty jsk ie ­
g o  i f r a n cu sk ie g o .  Informacje t e  u ję te  są 
w  formę, k tó r a  w skazuje ,  ż e  z a ró w n o  Lon 
dyn  jak i Berlin ocen ia ją  tak że  p o w aż n ie  
o b e c n ą  sy tuację .

, ,Berliner T ag eb la l f '  s tw ie rd z a ,  iż w 
chwili, w k tó r e j  N iem cy su d eccy  oraz  p o  
l i ty k a  czeska po su nę l i  s ię  d o  g ra n ic  możli 
wych u s tęp s tw ,m in ą ł  już o k re s  n aw iąza ­
n ia  k o n tak tó w , m ię d z y  obiu o b o z am i znaj 
d u je  s ię  w o g n iu  dyskusji lord  Runoiman, 
k tó rem u  A n g l ia  w ok res ie  ,,o s ta te c z n e j  
w alki"  udzie l i  c a łe g o  sw e g o  p op a rc ia .  
„B erliner  T a g a b la t t '  w y ra ż a  u b o le w a n ie  
z p o w o d u  n iep rzy ch y ln eg o  d la  o b ro ny  
niem ieck ie j  to n u  prasy  bryty jskie j.  N ;e 
znamy je szcze  t e g o  o s t a tn i e g o  cz e sk ie g o  
s łow a —  p isz e  d z ienn ik  —  w iemy jed -

Zbrojenia Niemiec

nak, że  tak ie  o s t a tn i e  s łow o , k t ó r e  o d r a  
zu b y ło  w s ta n ie  p rzezw yciężyć  p rzep aść  
m ięd zy  ra c ją  s ianu  C zechosłow acji  a 
u sp raw ied liw ionym i żądan iam i N iem ców  
sudeck ich ,  nie  is tn ie je .  W  in te re s ie  eu ro  
p e js k ie g o  ipokoju sp raw a n a ro d o w o ś c io w a  
winna być  jak najszybciej w y p ro w ad zo n a

ze ś l e p e g o  zaułka n a  d r o g ę  k o n s t ru k ty w  
n e g o  ro z w o ju .

W  szerok ich  ko lach  Berlina p an u je  na 
o g ó l  p r z e k o n a n ie ,  że  z a g a d n ie n ie  c z e ­
ch o s ło w ack ie  zna jdu je  się o b e c n ie  w s ta ­
d ium  dec y d u ją cy m  i zbliża się d o  ro z w ią  
zania .

Olbrzymie straty wojsk rządowych w Hiszpanii
W  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  

w ojska g en . F ranco  p o g rz e b a ły  na o d c in  
ku E b ro  1908 n ie p rz y ja c ie lsk ic h  tru p ó w . 
Do n ie w o li w z ię to  4602 o só b . Z d o b y to  
82 k a ra b in ó w  m aszynow ych  p o c h o d z e n ia  
s o w ie c k ie g o , 3 c z o łg i i w ie le  in n e g o  ma 
te r ia łu  w o je n n e g o . W  b itw ach  p o w ie trz ­
nych s trą c o n o  48 sam o lo tó w  rządow ych .

O p e ra c je  w o jsk  g e n . F ranco , p r z e p r e  
w ad zo n o  w ub. ty g o d n iu  na fro n c ie  E sfra  
m ad u ry , T o led o  d o p ro w a d z iły  d o  za jęc ia  
13 m iejscow ości i 850 km k w ad r, te ren u . 
Na tych  fro n tach  \ z ię to  1500 jeń có w .

K ontro fenzyw a rząd o w a  na o d c in k u  
Z ujaz d o p ro w a d z iła  je d y n ie  d o  za ję c ia  
te re n u 5  km g łę b o k o ś c i.

Sowiety skonfiskowały statek rumuński

M i i

O lbrzym ich  rozm ia rów  pociski a rm a tn ie ,  
p rz e z n a c z o n e  d la  n ie m ie c k ic h  morskich 

b a te r i i  śm ierc jon o śn y ch .

W ła d z e  so w ie c k ie  za trzy m a ły  rum uńs 1 
ki s ta te k  ,,C a lin o v a " , k tó r y  o d p ły n ą ł z G a  
łączu  w k ie runku  T ujcea. P o d czas p rze jaz  
d u  p rzez  D n ie s tr— Liman w ła d z e  so w ie c ­
k ie  p rzeszu k a ły  s ta te k  i sk o n s ta to w a ły , 
że  w śród  z a ło g i sta tk u  zn a jd o w a ł s ię  o b y

w ate! so w ieck i, G avrila  O sfa p e n k o , k tó ry  
p rz e d  k ilkom a d n ia m i u c ie k ł z S ow ie tów .

W ła d z e  so w ieck ie  n ie  z a d o w o liły  s ię  
ty lko  a re sz to w a n ie m  O s ta p e n k i, a le  skon 
fiskow ały  ró w n ie ż  s ta te k  rum uński p r z e ­
w ożąc g o  d o  p o r tu  O v id io p o l.

Punkty przejściowe graniczne
Z  P o ls f c f

Z d n ie m  1 w rześn ia  rb. z a s tan ą  
u ru c h o m io n e  d la  ru c h u  kołow ego  i 
pieszego dw a  p u n k ty  p rze jśc iow e  gra  
nczne  z P o lsk i  na  L itwę.

P ie rw szy  p u n k t  p rze jśc io w y  na 
o d c in k u  Kowno —  Jew je  —  Zawiasy 
— L andw arów .

D ru g  p u n k t  p rze jśc io w y  na  od ­
c in k u  Olita — O rany — Ejszyszki.

Dla p ie rw szego  p u n k tu  p rze jśc io ­
wego p u n k t  k o n tro l i  g ra n ic z n e j  m ie ś ­
cić się będzie  w Zaw iasach, dla d r u ­
giego zaś w D m itrów ce —  O rany.

W  p u n k ta c h  p rze jśc iow ych ,  z dn. 
1 w rześn ia  p o d e jm ą  n o rm a ln ą  służbę 
u rzęd y  celne względnie  p o s te ru n k i

c fo  L i i w ą j
celne.

P ie rw szy  p u n k t  p rze jśc iow y , to jest 
w  Z aw iasach ,  czynny  b,ędzie w godz i­
n ach  od 7 do 12 i od godz. 14 do 18. 
W  niedziele  i św ię ta  od godziny  10 
do 11.

D rug i p u n k t  p rze jśc iow y , t. j. w 
D m itró w ce  —  O ra n y  czy n n y  będzie 
od godz. 8 do 12 i od godz. 14 do 17.

Z pow yższego  w y n ika ,  że z dn iem  
1 w rześn ia  rb. czynne  b ęd ą  trzy  punk  
ty p rze jśc io w e  g ran iczn e  z Polsk i na 
L itw ę: p ie rw szy  L a n d w a ró w — dla ru  
c h u  ko le jow ego  o raz  Z aw iasy  i Dmit- 
ró w k a  —  O ra n y  dla  ru c h u  kołów ego 
i pieszego.

Nowe inwestycje przemysłowe w Kieleckim
W  kieleckim  r o z p o c z ę to  o b e c n ie  

b u d o w ę  w ie lk ie j  f a b ry k i  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h  i m o to cy k li ,  k tó r a  
w p rzy sz ło śc i  za t ru d n i  o k o ło  2000 r o b o t  
n ik ów . Związek s p ó łd z ie ln i  spo żyw ców  
„ S p o te m "  p o  w y b u d o w a n iu  fabryki b u ­
l io n ó w  i p rzyp raw  d o  zup  rozp o czą ł  o b e c  
n ie  b u d o w ę  fa b ry k i d ro ż d ż y . Z ak ład y  
o s t ro w ie c k ie  p rzy s tą p i ły  d o  b u d o w y  no 
w o c z e sn e j  fabryki k ó ł sam o ch o d o w y ch  
w szystkich  ty p ó w .

P o w sta je  ró w n ie ż  fa b ryka n arzęd z i d e n  
/y s ty czn y ch  oraz  n o w o c z e sn a  fa b ryka ka * 
fli, u rzą d z o n a  w e d łu g  najnow szych  wy­

m ag ań  te c h n iczny ch  i z a o p a t r z o n a  w 
o b ra b ia rk i .

Na ukończen iu  je s t  b u d o w a  fabryki 
sp r z ę tu  te lek o m u n ik acy jn eg o  E r icson ,  a 
p o n a d t o  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  d w ó ch  im 
nych fabryk. R o z p o c z ę to  d u ż e  in w es ty c je  
w p rzem y śle  fa rb ia rsk im , oraz  p rzy s tąp io  
n o  d o  b u d o w y  now ej fabryki f a rb  chem i 
cznych.

P o d  S a n d o m ie rz e m  zn a jd u je  się o b e c  
n ie  w k oń cow ym  s ta n ie  b u d o w y  fa b ry k a 
w y ro b ó w  c e r a m icznych, a p o n a d t o  w 
tych dn iach  zo s ta ła  u ru cho m io na  fabryka 
p rz e tw o ró w  o w ocow ych .

I V o w y  r o k  s z k o l n y
W k ró tc e  b ęd z iem y  obchodzili  u r o ­

czyście 20-lecie n iepod leg łośc i  nasze j  
Ojczyzny. W ó w czas  k a ż d y  re so r t  
p a ń s tw o w y  wiinien zdać  sp o łeczeńs t­
w u spnawoizdainie ze iswego d o ro b k u  
za ten  jakżeż  ciężki i  ró ż n o ro d n y  
okres .

A z a te m  o św ia ta  i szko ln ic tw o  n a ­
sze b ę d ą  m ia ły  o k az ję  do z łożenia  p u  
b iicznej r e la c j i  ze sw ego szczytnego 
zadan ia ,  ja k ie  k o n ty n u u ją  w s p a d k u  
po K o m is j i  E d u k a c j i  N a ro d o w e j  z 14 
p a ź d z ie rn ik a  1773 r., g łoszące j  m . in. 
lezę —  szczęście jednostk i— w  szczęś 
ciu publicznym*4.

Z ta k im  więc n a s ta w ie n ie m  ro z ­
poczn iem y  w n e t  n ab o ż e ń s tw e m  so­
le n n y m  now y ro k  szko lny  1938/39, 
m a ją c y  w y d ać  św iad ec tw o  d w o m  
d z ie s ią tk o m  la t  o d ro d zen iow ych .

NO W E LOKALE.
S ta łą  n a sz ą  b o lą c z k ą  i t r o s k ą  w 

szko ln ic tw ie  p o w s z e c h n y m  są  b ra k i  
loka low e, a lb o w iem  b u d y n k i  szkolne  
są w ciąż w w iększośc i  w y n a ję te  i nie 
odpow iedn ie .

T e m u  s ta n o w i  rzeczy  s ta ra  się za ­
ra d z ić  co raz  ru ch l iw sze  n a  n a sz y m  te 
ren ie  —  T -w o  P o p ie ra n ia  B u d o w y  
Pufbl. Szkół P o w szech n y ch ,  dzięki 
k tó re m u  zos tan ie  o tw a r ty c h  w d n iu  
dz is ie jszym  70 now ych szkół z 314 
izbam i lekcyjnym i.

N a b u d o w ę  ich  pożyczyło  w s p o m ­
n ia n e  T-w o g m in o m  335.500 zł.

Rozm ieszczen ie  ty c h  szkół p r z e d ­
s taw ia  się n a  te ren ie  naszego  K u r a to ­
r iu m  n a s tę p u ją c o :

Pow iat: Ilość szkół: W ysokość poż.:

b ra s ła w s k i  2 10,000 z l

4
1
1
2
3
4 
1
5 
4
3 
2
4 
4 
2 
1 
4 
8 
4 
7 
4

20.000
10,000
15.000
12.000
14.000
11.000 
10.000
14.000
23.000
28.000 

7.000
11.000
16.000
13.000
17.000 
17.500
26.000
14.000
26.000 
21.000
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Cl słychać m  Świecie?
—  W e  w to re k  o d  w c z e sn e g o  ranka 

p an o w ały  w p ó łn o cn y ch  i środkow ych 
N iem czech  n ie z w y k le  silne b u rz e  p o łą ­
czone  z p io runam i,  g ra d e m  i o b e rw a ­
niem się  chm ur .  W estfa l ia  o r a z  części^ 
wo Śląsk i o ko lic e  H a n n o w e ru  ponios ły  
w ie lk ie  stra ty .

—  P rzesz ło  200 o só b , p rz e w a ż n ie  ko­
b ie t  i d z iec i u le g ło  z a tru c iu  p o  spożyciu 
c ia s te k  naby tych  u p e w n e g o  p ie k a rza  na 
p rz e d m ie ś c iu  Sofii,  S tan  50 o só b  jest 
g ro ź n y .  D otychczas  nie z d o ła n o  ustal ic 
rodzaju  trucizny.

—  76000 o b y w a te li sow ieck ich , zami® 
szkujących w M an d żu k u o , o d m ó w iło  p o - 
w ro tu  d o  ZSRR i w szczę ło  s t a r a n ia  o uzy 
skan ie  o b y w a te ls tw a  m and żu rsk ieg o -  
2000  natu ra lizac ji  w C h arb in ie  już przy­
znano.

—  p o le g ł w w alkach  z o d d z ia ła m i ko 
m unistyeznym i g e n e ra ł  w ojsk tym czaso­
w e g o  rz ą d u  c h iń sk ie g o  (p ro japo ńsk ieg o )  
Li-Fu-Ho. Rząd tym czasow y w uznaniu  j® 
g o  zasług m ian ow ał go  p o  śmierci g e n e ­

ra łem  broni.
—  Na g ran icy  szw a jca rsk ie j za trzym a­

no  g r u p ę  o k o ło  100 e m ig ra n tó w  żydow ­
skich z W ie d n i a ,  k tórzy  p rag n ę l i  p rzedo  
s tać  s ię  d o  Szw ajcari i ,  m im o zam knięci3 
dla nich gran icy . O d s ta w io n o  ich d o  Fry- 
b u rg a  w N iem czech ,  g d z i e  b ę d ą  oczek i­
w ać o trz y m a n ia  z e z w o le n ia  na w jazd  d °  
k tó r e g o ś  z k ra jó w  sąs iednich .

—  O jc ie c  św ię ty  p o w ró c i ł  z Castel 
G a n d o łfo  d o  W a ty k a n u  w pierwszych 
d n iach  l i s to p a d a .

—  R ząd  a rg en ty ń sk i p o s ta n o w ił wzią* 
u d z ia ł  w k on ferenc ji p anam erykańsk ie j, 
k tó ra  o d b ę d z i e  s ię  w L im ie w g ru d n iu  rb.

—  Król d u ń sk i o d b y ł d łu ższą  rozm ow ą 
z p ie rw szym  lo rd em  admiralic ji  bryty)'  
skie.j D u l l -C o o p e rem , b aw iący m  obecni® 
w sto licy  Danii.

—  W e  ś ro d ę  w F o re ig n  O ffice  odby ł*  
s ię  n a rad a  p rem ie ra  C h am b er la in a  z lor­
d e m  Ha!iifaxem i sir Joh nem  Simonem.

—  Z n ajdu jący  s ię  w  S ta m b u le  na ur 
lo p ie  a m b a sa d o r tu reck i w W arszaw ie. 
F e ritek , zo s ta ł  p rzy ję ty  w p a łac u  Dolm3'  
b a h e z e  p rzez  p r e z y d e n ta  rep ub l ik i  A l3' 
turka.

—  W  Jassach  (R um unia) w y b u ch ła  si1' 
na e p id e m ia ty fusu . O s ta tn io  p rzew iez i0 
no  d o  t a m te j s z e g o  szp i ta la  48 chorych’

—  P o d czas ro b ó t  po ln y ch  w gmini®
Dridu w p o w ie c ie  llfow (Rumunia), z po ­
w o d u  wy b uchu k o tła  lokom  o b i  li sp łonąć/ 
c a łk o w ic ie  zb iory  z b o ż a  z 75 ha. D w ó c h  

w ieśn iak ów  z o s ta ło  z a b i ty c h  na miejscu.
—  M anew ry  w A ustrii o d b ę d ą  s ię  na) 

p r a w d o p o d o b n ie j  z p o c z ą tk ie m  w rześn i3' 
C z y n io n e  są już o d p o w ie d n ie  p r z y g o t0 ' 
w an ia ,  jak rek w iro w an ie  koni ch ło p '  
skich na p rze c iąg  c z te re ch  ty g o d n i  iłp' 
Na m anew ry  te ,  jak informują ko ła  ofi­
c ja lne ,  mają być  ró w n ie  zap roszen i  prze® 
s taw ic ie łe  p rasy  zag ran iczne j .

dziśinjieński 
o szm iańsk i  
positawski 
św ięc iańsk i  
m o łodeck i  
wile jski 
W iln o  m ias to  
wdl.- t rock i  
bara/nowi ck i 
liidzlki 
n ieśw iesk i  
slołpeckii 
no w o g ró d zk i  
Słonimski 
szczuczyńsk i  
w ołożyńsk i 
g rodz ieńsk i  
au g u s to w sk i  
su w a lsk i  
wołfcowyski

N iezależn ie  od c h lu b n e j  tej akc ji  
T -w a P. B. P. S. P. —  w woj. n o w o ­
g ró d zk im , z u c h w a lo n e j  p rzez  Rzgd

b u d o w y  100 szkół im . M arsza łk a  J ° '  
zefa  P iłsu d sk ieg o  będzie  wykoij®' 
n y ch  (dzięki duże j  o f ia rnośc i  m ie js' 
cowego społeczeństw a)  jeszcze w  ty®9 
r o k u  k a le n d a rz o w y m  50 p ro c .  Re szt9 
zaś szkół zos tan ie  w y k o ń czo n y ch  ®fl 
l . IX  1939 r.

N O W E ETATY.
W  zw iązk u  z b u d o w ą  n o w y ch  1°' 

k a l i  i n a d m ie r n y m  p rz y ro s te m  dzie('!’ 
a n ad e  w szystko  z k o n iecznośc i  p 
niesienia stopn ia  organizacyjne!!0 
szkół (z I  n a  I I )  zw łaszcza na  wsi "" 
a k tu a ln ą  też s ta je  się u nas  ro k  rocń 
nie  s p ra w a  n o w y c h  e ta tów  naucZl" 
c ie lsk  ich.

O becn ie ,  n a  n o w y  r o k  szko lny  
ra to r iu m  O kr. Szik. W ił. uzyska ło  z 
M in is te rs tw a  O św ia ty  230 no\vyc 
e ta tó w  inauiozyńidtslkidh (1/3 zap0 
trzeb o w an ia ) .  E ta ty  te p rzezn aczo (,° 
n iem al  w yłączn ie  n a  p o d n ies ien ie  sl° 
p n ia  o rg an izacy jn eg o  szkół w i e j s k i 0
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Co sfychaC w naszym  kra|u7
Wizytacje; kanoniczne

J. E, ks. A rcybiskup  M e t ro p o l i t a  Jal-  
b rzykow sk . p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  w izy­
tacje  k an o n ic z n e  p o sz c z e g ó ln y c h  parafij 
na te r e n ie  a rch id iecez j i  wileńskiej .

W iz y ta c je  p o t r w a ją  mniej w ięcej d o  
p o ło w y  września r. b.

Nieurodzaj na grzyby
Trwająca o d  d łu ż s z e g o  czasu posuch a  

o d b i ła  się w  sp o s ó b  n a d e r  n iekorzystny  
na teg o roczn ych  z b io r a c h  g rz y b ó w ,  k tó  
fe, p rzyna jm nie j  na raz ie ,  są b a rd z o  nik­
le. Sytuacja  p rz e d s ię b io r s tw  h and low ych  
L p rzem ysłow ych ,  trudn iących  s.ę skupem  
g rz y b ó w  jes t  w chwili o b e c n e j  b a rd z o  
ciężka.

Na ry n k ach  w o je w ó d z tw  w ileń sk iego ,  
n o w o g r ó d z k ie g o  j b ia ł o s t o c k ie g o  o d czu  
Wa s.ę o b e c n ie  k o m p le tn y  brak g rzyb ów  
W  zw iązku z |ym z a ró w n o  w łaśc ic ie le  su 
szarni,  jak le ż  ekspor te rzy  nie są w sta 
n ie  w y k o n ać  zam ów ień .

O p a d y  a tm osfe ry czne  m o g ły b y  w zna 
C7.nej m ie rze  sy tuac ję  p o p raw ić .

Z aznaczyć  należy ,  że  rok u b ie g ły  ró  
Wnież by t  dla e k s p o r te ró w  g rz y b ó w  nie- 
pm oyś iny .

Ogórki do Anglii i Francji
N iezw y k ły  urodza j na cjgórki w  r .  b. 

d a je  p o k a ź n e  zarobki o g ro d n ik o m  w p o ­
w iecie  n ieświeskłm . W e  ws, Uszanka p o d  
H oro dz ie jem  zna jdu je  się c e n t r a la  skupu 
i kwaszenia  o g ó rk ó w .  W  R ad z iw ił łm on -  
(ach p o d  Kłeckiem p r z y g o t o w u j e  się 
dz ies ią tk i  w a g o n ó w  puszek  b laszanych 
na kw aszon e  o gó rk i ,  k tó re  c ieszą  się n ie  
byw ałym  p o w o d z e n ie m  u k on su m en tó w  
zagranicznych. Najwięcej s ię  e k s p o r tu je  
d o sk o n a le  p rz y rząd zo n y c h  o g ó rk ó w  kon­
se rw ow any ch  d o  Anglii  i Francji.

Pierwsza kobiets-sołtys 
na Polesiu

Starosta powiatowy p. K. Łyszczkowski za­
twierdził na sołtysa gromady wiejskiej w 
Czerniewic/ach, gm. żabczyckiej kobietę Do­
minikę Niewar. Jest to pierwsza kobieta 
sołtys na Polesiu, a może i w całej Polsce?

Burza nad pow. oszmiańskim
Nad powiatem osziuiauskim przeszła sil­

na burza z uderzeniam i piorunów. Od ude­
rzeń piorunów  zapaliło  się kilka budynków  
gospodarsk ich. P ioruny kontuzjow ały trzy 
osoby.

Obywatelstwo honorowe Nowogródka 
dla Marszalka Śmigłego Rydza

R ada  M ie jska  m. N o w o g ró d k a  o- 
t'az szereg g m in  woj. n o w o g ró d z k ie ­
go uchw ali ły  p ros ić  M arsza lk a  Rydza

Śmigłego o przy jęc ie  o b y w ate ls tw a  
h o norow ego .

Ku czci naszych bohaterów

Na zdijęcitu p ły ta  n a  g ro b ie  N ie z n a - n e g o  Ż o łn ie rza  w D u b n ie  na W o ły n iu ,  
k łó rą  o s ta tn io  w łasnym  k o sz te m  o d n o w i ł  i p r z e b u d o w a ł  duibieński o d d z ia ł  

iP ocz tow ego  P rz y s p o so b ie n ia  W o js k o w e g o .

1 i-rl

’ m ia s teczk o w y ch  (10 e ta tó w  p rzczna  
czono spec ja ln ie  n a  n a u k ę  religii).

SKOŃCZYŁY s i ę
I)N I KOŁATANIA...

N ad m ien ić  na leży , że K u ra to r iu m  
busze za t ru d n i ło  obecnie, w zw iązku  
z u zy sk an y m i e ta ta m i  —  w szystk ich  
b ez ro b o tn y c h  n auczyc ie l i  m ężczyzn  
(oczywiście i część kobie t) ,  d la  k tó ­
rych  u rząd zo n o  m ies ięczny  k u r s  p rze  
'Szkoleniowy, gdyż by ły  w y p ad k i ,  że 
od eg zam in u  sem inaria lihego u p ły n ę ­
ło już  n ie m a l  10 go rzk ich  lat.

A z a te m  ro k  szk. 1938/39, l ikw i­
d u jący  bezroboc ie  (na raz ie  w śród  
m ężczyzn) p rze jdz ie  do złotej k ro n ik i  
w d z ie jach  naszego  szk o ln ic tw a  p o ­
wszechnego.

Życzyć więc należy, ażeby  p rzy sz ­
ły ro k  szko lny  (1939/-10) p rzyn iós ł  p o ­
d o b n ą  d o b rą  n ow inę  w s to su n k u  do 
bez ro b o tn y ch  n au czyc ie lek  kobiet,

POD ADRESEM GMIN 
1 MAGISTRATÓW.

W ia d o m o  w szystk im , że szko ln ic ­
two pow szechne  za jm u je  w bu d że tach  
sam o rząd o w y ch  ipokaźną sum ę  (od 
ro k u  j e d n a k  m o c n o  odc iążo n ą  przez 
s k a rb  p a ń s tw a ,  r e g u lu ją c y  d o d a tek  
m ieszk an io w y  dla  nauczycieli) ,  n ie  
znaczy  to je d n a k ,  ażeby f ig u ro w a ły  
w n ic h  p ięc ioz ło tow e pozyc je  n a  k u p ­
no k s iążek  dla ubogiej dz ia tw y , albo 
cztery  zł na  higienę (apteczki szkolne
itp-).”

S u m a  5 i 4 zł na  cele p ie rw szo ­
rzędne j  wagi ośm iesza  ty lko  nasz  sa ­
m o rz ą d  te r  y to r  i a ln  y .

W obec  tak iego  s tan u  rzeczy nie 
m a m  n a w e t  odw agi w sp o m in a ć  dla 
szkól np . o zega rach ,  rad iu ,  w agach , 
p r z y rz ą d a c h  do geom etr i i ,  w a rs z ta ­
ta c h  do p raco w n i  szko lnych  itp. u ten  
SYiliąch.

Poświęcenie nowej szkoły
na Polesiu

We wsi Honczary, gm. żabczyckiej w obeon. 
starosty powiaitow. p. K. Łyiszczkowskiego 
odbyło się poświęcenie fundamentów pod 
szkołę-pomnik im. Marszałka Józefa Pił 
s lińskiego. Jednocześnie rozpoczęto akcję 
zbiórki i zwózkę materiałów budowlanych

Budowa drugiego masztu
antenowego w Baranowiczach

R adios tac ja  w  B aranow iczach  b u d u je  
jiuiż d rug i rnaWzt an te n o w y ,  k tó ry  p rzy ­
czyni się znaczn ie  d o  zw iększen ia  zas ięgu  
rozg ło śn i  b a ra o o w ic k ie j  a u k o ń c z e n ie  bu  
d o w y  p rzew id u je  się na d z ie ń  2 p a ź d z ie r  
nika rb .  by na czas ro z p o c z ę c ia  z im ow e 
g o  p ro g ra m u  R ad ios tac ja  m o g ła  d z ia ła ć  
już norm alnie .

Walne zebranie członków 
sjółdz. „Wygoda" we wsi 

Pronczaki
W lokalu szkoły powszechnej we wsi 

Pronczaki, gm. Darewo odbyło się walna zeb 
ranie członków .spółdzielni „Wygoda". 
Zebranie zagaił przewodniczący. Po odczyta­
niu sprawozdań za r. 1937, uchwalono bud 
żc tna r. 1938 w sumie 5,000 zl„ po czym 

I omówiono sprawę budowy domu na sklep 
i wybrano na miejsce zmarłego skarbnika 
Zuryna Michała, Nieścierowicza Mkołaja ze 
wsi Pronczaki

i
Ceny biletów kolejowych 

Polska—-Litwa
W  K ownie zostały  za k o ń czo n e  rozm o 

w y  p o lsk o - l i tew sk ie  w spraw ach  kom un i 
kacji ko le jow ej .  U s ta lo no  ceny b i le tów  
kole jow ych  n a s tę p u ją c o :  3 klasa z Kowna 
d o  Wilna 6.50 li tów, 2 klasa —  9,70 lt. 
z Kowna d o  W arszaw y  3 klasa —  25,90 
l i tó w  a 2 klasa 38,90 lt. W y c ie czk i  g ru ­
p o w e ,  n ie  m nie jsze  niż 15 o só b  b ę d ą  
m o g ły  k orzys tać  z ulgi ta ry fo w e j  w yno­
szącej 33 j jed n a  trzecia p ro c e n t .  W  ro z  
rachunkach  ko le jow ych  u s ta lon o  p rz y l e m  
1 zł. na 1,13 lita . Lit na 0,90 z ło te g o .

Stare monr-ty wykopane 
w Osimianis

W  O szm ian ie  z n a le z io n o  n a s t ę p ,  m o n e ­
ty: m o n e t ę  s reb rną  z w iz e ru n k ie m  K atarzy  
ny W te łk je j  (w .e lkości 20 g r) ,  m o n e ty  z 
m ie d z i  c ze rw on e j  —  2 kopie jk i z r. 1799 
z in ic ja łam i cesarza  Paw ła I, 2 kopie jk i  
z r, 1813 z czasów  painowan.a A leksandr 
I, m o n e t ę  z n ap isem  rosyjskim , ,d ien ież -  
ka"  z in ic ja łem  M iko ła ja  I, m o n e tę  lub  
m edal  (w ielkości 5 zł.) z w iz e ru n k ie m  św. 
J e r z e g o  na koniu, zw a lcza jąceg o  smoka 
—  z r . 1758.

Ż y jm y  więc nad z ie ją .  Może i w 
ty m  n ieszczęściu  p rzy jd z ie  n a m  z p o ­
m o c ą  o f ia rn e  T-w o P. B. P. S. P., k tó ­
re w yasygriow ało  już n a  bież. rok  
szk. n a  p o m o ce  n a u k o w e  i b ib lio teki 
szkolne  10.411 zł. Oczywiście, jest  to 
za m a ło  dla w szystk ich  szkół, ale ro ś ­
nie s tąd  nadz ie ja . . .

PODRĘCZNIKI.
R ozs iew ane  pogłoski o  now ych  

p o d ręczn ik ach  we w szystk ich  k lasach  
szkół p o w sz e c h n y c h  nie o d p o w ia d a ją  
p raw d z ie ,  gdyż pod ręczn ik i  np. w kl. 
III  i TV p ie rw szego  s topn ia  m u szą  o d ­
p o w ia d a ć  jed y n ie  k u r s o m  —  A lu b  B 
w 10. I I I  j A lub  B lub  C w kl. IV - -  
o co w łaśn ie  w szyscy się p rzecież d o ­
m agali ,  ażeby  nie było  nip. je d n e j  i 
tej sam e j  czytainki w kl. IV w c iągu 
aż t r z e c h  lat, j a k  to się p r a k ty k o w a ło  
do r o k u  szk. 1936/37.

Obecnie więc w inno nas tąp ić  r a ­

Pomnik księdza Kordeckiego

W  S zczytn ikach  k o lo  Iw anowic, o b o k  Ka­
lisza ,  r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  p o m n ik a  b o h a ­
te r a  Jasnej G ó ry ,  ks. K ord e ck ieg o .  P o d ­
czas siwej in s p e k c j i  ina t e r e n i e  p o w ia tu  
calliiiskiegio, ip. p r e m i e r  gein. Słaidikowski 
z b a d a ł  d o k o n a n e  r o b o t y  przy b u d o w ie  
p o m n ik a  1} w y da ł  d o r a ź n e  d y spo zyc je .  Na 
zdijęoilu —  m o d e l  p o m n ik  a. iks. 'Kordec­

k ie g o .

Zmierzch przemytu 
na granicy polsko-litewskiej

Od wielu la t  n a jb a rd z ie j  n a g m in ­
nie w y s tęp u jące  p rz e m y tn ic tw o  o b ­
se rw o w an e  było  na  p o g ran iczu  po lsko  
li tew skim . F a k t  ten pozo s taw a ł  w 
zw iązku  z n ie u re g u lo w a n ie m  s to su n ­
ków  z L i tw ą  i b ra k ie m  m ożności 
p o ro z u m ie w a n ia  się w ładz  g ra n ic z ­
nych, co było w y k o rz y s ty w a n e  p rzez  
p rzem y tn ik ó w . O becnie  po n o r m a l i ­
zacji s to su n k ó w  polsko-li tew sk ich , 
p rz e m y tn ic tw u  p o ło ż o n y ’ zos ta ł  k res ,  
a r acze j  spadło  ono  do m in im u m . Za­
w arte  o s ta tn io  u m o w y  u ła tw ia ją  p o ś­
cig za p rz e m y tn ik a m i  n a  g ran icy . Z 
tego pow odu  u s ta ł  p r a w ie  szmugiel, 
k tó ry  polegał p rzew ażn ie  n a  p rz e m y ­
cie a r ty k u łó w  m o n o p o lo w y ch  z L i t ­
wy.

czej u sp o k o jen ie  i zadow olen ie  z is t ­
n ie jącego  s tan u  p o d rę c z n ik o w e g o  w 
w szko łach  p o w sz e c h n y c h  I s topn ia .  
M ożna k ry ty k o w a ć  może sam e p o d ­
ręczn ik i co 'do ich treści, ale to  już  
k o m p e te n c ja  b ieg łych  l i te ra tó w  regio  
na lnych .

K u p u ją c  zaś p o d ręczn ik ,  p a m ię ­
ta jm y  stale o 10-groszow ym  zn aczk u  
ma bu d o w ę  szkół. M ała  la  rzecz, tw o­
rzy  b u d y n k i  szko lne  we wiśdach i m i a 
s ieczkach ,  będ ące  za ra z em  s t ra ż n ic a ­
mi nasze j  k u l t u r y  n a  pó łn o cn y m  
w schodzie .

K ończąc  tych  k i lk a  b l iższych  u- 
w ag  n a  tem at naszego szko ln ic tw a  
p o w szech n eg o  życzyć należy , ażeby  
m odły , k tó re  p o p ły n ą  z u s t  d z ia tw y  
szko lne j  k u  S tw ó rcy  i Tej, co w  O s t­
re j  świeci B ram ie  —  p rzy n io s ły  n o ­
w e m u  ro k o w i  szk o ln em u  dużo  radoś  
ci i szczęścia. Ja n  H opko.
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
F p i e i f  s S & w w e m w  x . ą g i a

Obecnie  ro ln icy  rozpoczęli p race  
<nad p rzy g o to w an iem  ro li  pod  zasiew 
żyta. W  p ie rw szy m  rzędzie  są  w yko­
n y w a n e  ork i .  J a k  w iem y  żyto lub i  ro lę  
d o k ład n ie  d o p ra w io n ą  i odleżała, dla 
tego o rk i  mnisimy w y k o n a ć  dok ładn ie .

W  ro k u  b ieżącym  suchym  i  słone­
cznym  n ie k tó re  p rzed p lo n y  ży ta  jak  
m ieszank i p a s te w n e  i kon iczyny  ze­
szły  wcześniej z poiła. N a  t a k ic h  po­
la c h  zapobieg liw y ro ln ik  w y k o n a ł  
p ły tk ą  podorywikę, k tó ra  d a ła  m o ż ­
ność zm ag azy n o w ać  w ilgoć  i w ynisz­
czyć chw asty , a  n a  ta k im  p d lu  o rk ę  
s iew ną ła tw o  i do k ład n ie  w y k o n a .  Jed  
n a k  w  n aszy ch  w a ru n k a c h  k lim a ty cz ­
n y c h  najczęściej  n a  ten  zabieg n ie  m a  
czasu, dobrze  jes t  w ów czas pole  zd ra  
p a ć  d ra p a c z a m i  lub  k u l ty  w a lo ra m i  i 
n a s tę p n ie  p rzy s tąp ić  d o  o rk i siewnej. 
Lubliny p rz y o ra  się dok ładn ie ,  o ile do 
grządzieli p łu g a  p rz y m o c u je m y  ł a ń ­
cu c h  lu b  s zn u r  z c iężark iem , k tóry  
w lokąc  się po  dn ie  b ró z d y  p rzy c isk a  
roś l iny  d a ją c  m o żn o ść  ró w n o  je p rz y  
sy pyw ać  o d w ra c a n ą  Skibą. U gory  lub  
po la  p o  podoryw eo o rzem y w ęższą 
sk ib ą  co  p rzy czy n ia  się d o  szybszego 
odleżenia  się roli. Żyto w y m a g a  zasie 
w u  w  rolę odleżałą. D la  u zy sk an ia  sta 
n u  n a tu ra ln e g o  w yd o b rzen ia  roli od 
os ta tn ie j  o rk i  n a  g lebach  lże jszych w y 
s ta rcza  o k o ło  3 tygodni,  n a  zwięźlej- 
szych około 4. Spóźnione orki j a k  też 
łu b in y  zao ran e  celem przyśp ieszen ia  
n a tu ra ln eg o  w yd o b rzen ia  roli na leży  
zw ałow ać  w a łem  p ie rśc ien iow ym  
Cam pbella .

W  n aszy ch  gosp o d ars tw ach  n a j ­
częściej w  płodozmiamie żyto p rz y c h o ­
dzi p o  łu b inach ,  p o  koniczynie, po  
u g o rach  4 p o  m ie sz a n k a c h  p a s te w ­
nych. Pow szechn ie  są jeszcze stosowa 
n e  u g o ry  t a k  zw ane  św ięto isńsk ie , 
sposób ten  jest s to sow any  z koniecz­
ności ze w zg lędu  na pos iadan ie  p a s t ­
w iska  w iosną . Zapobiegli'wszy gosipo- 
d o rz u a  ta k ie  prile sieje koniczyfnę b ia ­
łą, k tó ra  d a  ob fi tsza  paszę  i lepsze s ta ­
n ow isko  p o d  żyto. Na [dokładnie j p rz y ­
gotow ać rolę pod żyto m o ż n a  s tosu jąc  
u g o ry  czarne , je d n a k  sa o ne  kosz tow ­
ne  gdyż pole nie p lo nu je  w  c iągu c a ­
łego roku .

W  u g o ra c h  stosow ane jest n aw oże­
n ie  ży ta  obo rn ik iem . O ile m a m y  obor  
n ik  s łom ias ty  słabo rozłożony, n a j l e ­
p ie j  go zastosow ać  p r z y  p ie rw sze j  o r ­
ce w y k o n y w a n e j  w  czerw cu; dobrze  
roz łożony  obo rn ik  m o ż n a  s tosować 
pod  o rkę  siewną. Żyto  w ykorzys tu je  
obo rn ik  s to su n k o w o  dobrze. Żyto b a r  
dzo jest wdzięczne za naw ożenie  n a ­

w ozam i z ie lonym i szczególnie łu b i­
nem , k tó r y  m a ż e m y  n aw e t  później 
p rzyorać ,,  b o w iem  dośw iadczen ia  w y ­
kazały , że łu b in  p rz y o ra n y  p o d  żyto 
m oże b y ć  n a  k i lk a  dn i p rzed  siewem. 
Najlepiej łu b in  p rzy o ry w ać  gdy  są do­
brze  w yksz ta łcone  s trąki.

P lo n y  ży ta  p o  u g o ra c h  isą n a js ła b ­
sze, pe lu szk a  s p rz ą tn ią ta  n a  zielono 
podnosi  (plon ż y ta  około 3 q  z h a  
z ia rn a  i  około  7 q  słomy, p o  dobre  j k o ­
n iczyn ie  4,5 q  do 5,5 q  z ia rn a  i 6— 12 
q słomy, a  p o  dobrze  ro zw in ię tym  łub i­
nie p lo n  ży ła  w  p o ró w n a n iu  z p lo n em  
p o  ugorze  m o ż e  b y ć  dwia razy  w ięk ­
szy.

N aw ozy  pom ocnicze  m in e ra ln e  do 
b rze  jes t  s tosować, ty lko  n a leży  b a ­
czyć b y  ro la  by ła  odchw asz  cizaina i do 
b rz e  d o p raw io n a .

N a jm n ie j  żyto po trzebu je  naw ożę 
n ia  po tasem , fosfo r da je  dobre  rezulta  
ty szczególnie n a  g lebach  zwięźlej- 
szych, zaś azo t s to su jem y  w  s ta n o w i­
sk a c h  s łabszych  p o  ug o rach  nie  n a ­
w o żonych  gno jem , po o d n ow ach ,  po 
n ieu d an y ch  kon iczy n ach  w  ilości oko­
ło 50 k g  azotniiahu 21% . Najwdzięcz- 

j n ie j  i n a  jpew niej żyto op łaca  n a w o ­
żenie azo tem  s tosow ane w iosną  w ilo­
ści Około 100 k g  sa le trzak u  w  stosun­
k u  n a  ha. Na jodpow iednie jszym  term  i 
nem  s iew u d la  n a sz y c h  gospodarstw  
jest czas  od 5 d o  17 w rześnia . D la  go-

pótnoc  ja k  rów nież  n a  g lebach  zwię- 
źle jszych a z n a tu r y  swojej ch łodn ie j­
szych  ro zp o c z y n a m y  siew y o k i lk a  dn i  
wcześniej. Żyta s iejemy rz u to w o  o k o ­
ło 200 kg  n a  b a  rzędow o 150— 170 kg 
n a  ha . Na g lebach  żyznych  ilość w y ­
siewu należy  (zmniejszyć. P oza  w ybo­
rem  s tanow iska  pod  żyto, u p r a w a  roli 
i n aw o żen iem  w a ż n ą  jest sp raw a  n a ­
sion jak ie  u ż y je m y  do siewu oraz  d o ­
b o ru  odpow iednie j o d m ian y  żyta.

D o siewu należy  użyć  z ia rn a  dobo 
nowego i d o b rz e  oczyszczonego Nie na 
leży szczędzić t r u d u  i  czasu  n a  dobre  
doczyszczenie  .nasion, bow iem  w ia d o ­
m ą  jest rzeczą  jakie z ia rno  zasiejemy, 
tak ie  w  ro k u  p rzy sz ły m  zbierzemy.

S p raw a  do b o ru  o d m ia n y  ży ta  dla 
n a sz y c h  w a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h  
jest b a rd z o  t ru d n a ,  a to dzięki c h o ro ­
bie żvta. k tó ra  niszczy r u ń  ży tn ia  w  
m a rc u  i kw ie tn iu ,  m ianow ic ie  pleśń 
śniegowa (F u /ar ia in O . F a k ty c z n ie  nie 
ma odporne  i o d m ian y  n a  tą  chorobę, 
boć przecie  w  ro k u  b ieżącym  żyta 
miejscowe. nie szlachetne, k tó re  są 
ba rd zo  o d p o rn e  na F u z a r iu in  man. w 
wielu  m iejscow ościach  pow . oszm iań- 
skiego w  8 0 %  hvło  uszkodzone  p rzez  
tego g rzy b k a .  Zarazk i tego grzybka  
-mirinrin s i e  w  z i e w i  tak te ż  i na p o ­
w ierzchn i z iarna . Siejąc talkiem z ia r ­
nem  w p ro w a d z a m  v  chorobę, k tó ra
wczesna wiosną orz.y sorzviaiacvo.h 

spodarsLw w y su n ię tych  b a rd z ie j  n a  I w a ru n k a c h  b a rd z o  silnie u szkadza

Dom ludowy rybaka'polskiego im,."gen. Orlicz-Dreszera

Dom Ludowy Rybaka Polskiego im. gen Orlicz - Dreszera w Wielkiej Wsi — Wła­
dysławowie pomyślany jest architektonicznie w górnych kondygnacjach, tworzących 
tarasy, jako pokład z mostkiem kapitańskim wielkiego transoceanicznego statku. Na

zdjęciu oryginalny taras.

0 wyrobie cegły na potrzeby gospodarstw rolnych
(Dalszy

W Y P A L A N IE  SU R Ó W K I.

J e d n ą  z o s ta tn ich ,  'zarazem  n a j ­
t ru d n ie j s z ą  i n a jk o sz to w n ie js z ą  czyn  
n o śc ią  w  w yrob ie  cegły je s t  je j  w y p a  
lan ie . Od sp o so b u  1 um ie ję tn o śc i  p rze  
p ro w a d z o n e g o  w y p a la n ia  w b a rd zo  
d u ż y m  s to p n iu  zależy jak o ść  o t rz y ­
m a n e j  cegły, j a k  też i i lość  użytego 
m a te r ia łu  opa łow ego . Celem w y p a le ­
n ia  je s t  n a d a n ie  t rw a ło śc i  fo rm y  i 
maisy cegły.

P rz y  w y p a la n iu ,  s u ró w k a  n a jp ie rw  
trac i  wodę h y g ro s k o p i jn ą  i w ted y  w 
m ie jscu ,  gdzie b y ła  w o d a  p o w s ta ją  
w o lne  p rzes trzen ie ,  a  n a s tę p n ie  p rzy  
d a lszy m  o g rz e w a n iu  d o  te m p e ra tu ry  
ża rzen ia ,  t ra c i  w odę  ch em iczną .  W y ­
pa la n ie  ro z p o c z y n a m y  od  n ie z b y t  w y

ciąg) .

solkiiej t e m p e r a tu r y  i  s topn iow o , po 
woli —  w z ra s ta ją ce j  do te m p e ra tu ry  
na jw y ższe j  —  p o  os iągn ięc iu  k tó re j  
i p o d t r z y m a n iu  p rzez  pew ien  czas 
na tężenie  ognia  'zm nie jszam y stopnio­
wo, aż  d o  ca łkow itego  w ygaśn ię ­
cia.

R o zp a lan e i  do zby t w y sok ie j  te m ­
p e r a tu r y  od rozpoczęcia  pa len ia  p o ­
w o d u je  m a so w e  p ę k a n ie  s u ró w k i ,  
sp o w o d o w a n e  zby t  in te n sy w n y m  p a ­
ro w a n ie m  z a w a r te j  w  n ie j  w ody. Nie 
m o ż e m y  też po za k o ń c z en iu  w y p a la ­
n ia  gw a łto w n ie  oziębiać, gdyż nag ła  
zm ia n a  t e m p e r a tu r y  p o w o d u je  gw ał 
to w n e  k u rc z e n ie  się cegły i rów n ież  
m a so w e  pękan ie .

Czas t r w a n ia  w y p a la n ia  nie za le ­
ży od tego, w  ja k im  p ie c u  w y p a lam y , '

a jed y n ie  od  jak o śc i  gliny, z ja k ie j  
su ró w k a  zos ta ła  w y p ro d u k o w a n a ,  od 
s to p n ia  dosuszen ia  s u ró w k i  i od j a ­
kości o p a łu .

M ateriały  opałow e, Do w y p a la n ia  
cegły m o ż e m y  u ży w ać  n a j r o z m a i t ­
szych  m a te r i a łó w  o p a łow ych ,  j a k  wę 
giel k a m ie n n y ,  węgiel b r u n a tn y ,  to rf ,  
drzew o, ch rus t .  Jeśli zaś chodzi o p o ­
ró w n a n ie  w ar to śc i  opa ło w e j  w y m ie ­
n io n y c h  m a te r ia łó w ,  to  p rz y jm u je  
się, że  1 kg  w ęgla  k a m ie n n e g o  da  je 
tyle  c iepła, c„o 1,5 k g  w ęgla  b r u n a t ­
nego, 2,3 kg  p rzec ię tnego  d rzew a ,  1,8 
k g  suchego  to rfu .  W  naszych  
w a ru n k a c h  do tychczas  p ra w ie  w y­
łącznie  by ło  u ż y w a n e  drzew o, obe­
cn ie  zaś, ze w zględu  n a  jego  zby t  w y­
so k ą  cenę, m u s im y  je za s tęp o w ać  to r  
fem , k tó r y  pod  w zg lędem  w ar to śc i  
c iep lnej n ie  u s tę p u je  d rzew u , a n a ­
w et często p rzew y ższa .  P rz y  o p a lan iu  
to r fe m  w y m a g a  się kon ieczn ie ,  ażeby

ru ń  żytnią . D latego w inn iśm y  z iarno 
siewne odkażać . N ajlepszym i zapra  
w am i okaza ły  się suche  zapraw y Us 
pu lu n  lu b  Z iarn łk . O d k ażan ie  _ z ia r ­
n a  siewnego p rzed  ch o ro b ą  pleśni śnie­
gowej n ie  poc iąga  du ży ch  kasztów , 
bow iem  kosz t  z a p ra w y  z ia rn a  n a  1 ha 
w ynosi około 4 zł., gdy  talkiem ziai- 
nem  m o ż e m y  siać rzadzie j o jak ie  2 0 — 
30 kg., t a  oszczędność n a  ziarnic 
siew nym  n raw ie  ca łkow icie  pok ry w a  
kosz t w v d a n v  n a  k u p n o  zapraw y. W  
ten  sposób znacznie  u c h ro n im y  zasie­
wy' od u szkodzen ia  n rzez  b leśń  śnie­
gową, j e d n a k  mie całkowicie, 1 nowiem 
lak w ism aim n iełiśimv zarazk i  grzybka 
z n a jd u ją  się w  zieińi i żyto b e jcow a­
ne  też  m o że  ucierpieć, j e d n a k  już 
znacznie  w  m n ie jsz y m  stopniu .

J a k  już wyżej w spom nie liśm y n a  j­
odpow iedn ie jszym  żytem  n a  pleśń 
śn iegow ą są ży ta  m iejscowe, lecz one 
d a  ją anały  u rodza j  z ia rn a  i to  b a rd zo  
lichego. O ile chcem y  m ieć większe 
u ro d za je  żyta  i o lep szy m  zia rn ie  m u ­
s im y h ra ć  ży ta  szlachetne. N a jb a r ­
dziej p rz y d a tn y m i  o d m ia n a m i  d la  n a ­
szych w a ru n k ó w  są  żyta  w y h o d o w a ­
ne w  naszych  w a ru n k a c h  k l im a tycz ­
nych, a m ianow icie :  żvto  B ieniakoń- 
skie w y h o d o w an e  z ży ta  m ie jscow e­
go p rzez  p ro f .  Łas tow sk iego  n a  Stacji 
Dośw. w  Bieniakoniiach lu b  żyto Sos­
now skie  w y h o d o w an e  p rzez  inż. Nie- 
wiarowiciza w  Z ak ładzie  D ośw iadczal­
n y m  w  Berezweczu. Ż yta  te  w  n ie ­
sp rzy ja jący ch  w a ru n k a c h  zim ow ania  
c ierp ią  od fuzarhran lecz n a  tyle  sa 
odporne , że p leśń  nie n iszczy  cełej 
roś l iny  i one  późn ie j  n aw e t  d o b rze  się 
rozw ija ją ,  n a to m ia s t  be jcow an ie  d a ­
dzą  do b re  rezu lta ty .

W  lepszych  w a r u n k a c h  u p ra w y  i 
naw ożen ia  m o żem y  (siać ż y to  szla­
chetne, je d n a k  stale p rzed  siewem 
m u s im y  je  z ap raw iać  u sp u lu n e m  lub 
ziarn ik iem . Z pośród  sz lache tnych  żyd 
w ed ług  dośw iadczeń  na jw yższą  p len ­
nością odznacza  się P e tk u s  Ł ochow a i 
w y h o d o w an e  iz ńiiego W łoszanow sk ie  
Na ziemie lżejsze n a d a je  się żyto 
Szam pańsk ie ,  zaś na  zwięźlejsze żyto 
Zelandzlkle. W y so k ą  p lennośc ią  o d ­
znacza  się też ży to  Rogalińskie, D ań- 
koWskie i Pułask ie .

Na glebach  ch łodnych , sapow atych  
o  n iskiej k u l tu rze  a  wogóle m a ło  p rz y ­
d a tn y c h  do u p ra w y  żyta  n a jm n ie j  za ­
w o d n y m  będzie ży to  p ros te  w ios­
kowe. ^

Ińi. J. R.

p a len isk o  za o p a t rz o n e  by ło  w ruszty- 
N a jlep ie j  do tego n a d a ją  się zwykłe  
p iece po low e z p a le n isk a m i  o ru sz ­
ta c h  sch o d k o w y ch .  T o r f  sp a la  się 
spoko jn ie ,  d a je  p ło m ień  dług i i p o d ­
t r z y m u je  s ta łą  te m p e ra tu rę .

N a j ta ń sz y m  i n a jp ry m i ty w n ie j ­
szym  ty p e m  p ieca  do w y p a la n ia  ceg­
ły je s t  t. zw. p iec  m ie le rzow y , albo 
ko p cow y , zb u d o w a n y  ca łkow ic ie  z 
su ró w k i  (rys. 9, 10 i 11).

W y p a la n ie  w  p iecu  k o p c o w y m  za­
leca się s to sow ać  tam , gdzie jes t  chwi 
lowe za p o trz e b o w an ie  n a  cegłę. P io '  
ten  p o c h ła n ia  d u żo  p a liw a ,  więcej 
niż ja k ik o lw ie k  in n y  i  da je  dużo  ceg 
ły  n ie d o p a lo n e j  .p rzep a lo n e j  ii popę­
k an e j .  B u d o w a  jego  je s t  j e d n a k  b a r ­
d z o  tan ia ,  n ie  w y m a g a  spec ja lnych  
u rz ą d z e ń  i w znoszen ia  m u r ó w  z ceg­
ły  p o łow ej i to  n a leży  do  w i e lk i c h  
zalet.

W e d łu g  Z. R ac ieck iego  p iec  kop- ;
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(Dalszy ciąg).

K w estią  w p ły w u  żelaza p rz y  w y ­
chow ie p ro s ią t  z a jm o w a ło  się. w ie lu  
h o d o w có w  i uczonych . (N. H an sso n  
Haaz , P o p o w  i inni) i w szyscy  zgod­
nie p rz y c h o d z ą  do w n io sk u ,  że b r a k  
związkó  w żelaza  w poży w ien iu  świń 
ba rd zo  u je m n ie  w p ły w a  n a  rozw ó j i 
'vzrost p ro s ią t ,  p o w o d u ją c  enem ię, 
m a łą  o d p o rn o ść  na c h o ro b y  i d użą  
śm ierte lność .

B ra k  zw iązków  żelaza  o raz  in n y ch  
soli m in e ra ln y c h  p o w s ta je  p rzy  n ie ­
w łaśc iw ym  ży w ien iu  i u t r z y m a n iu  m a  
te r ia łu  rozp łodow ego  w c iągu  r o k u  a 
szczególnie z im ą  .

P ro f .  H aaz  tw ierdz i,  żc p ros ię ta  
p rz y c h o d z ą  n a  św ia t  z p e w n y m  zapa 
se,m żelaza w w ą trob ie ,  zapas  len je­
d n a k  szybko  w y c z e rp u je  się w obec  
b ra k  zw iązków  że laza  w  p a sz a c h  zi 
m o w y ch  i w  m le k u  m ac io r ,  p ro s ię ta  
zaczy n a ją  o d czu w ać  b r a k  że laza  i są 
anem iczne ,  b o  ilość h em o g lo b in y  w 
k rw i znaczn ie  się zm niejsza .

(Zapasy że laza  w  o rg an izm ie  w y ­
cze rp u ją  się ty m  b a rd z ie j  szybko, je ­
żeli m a c io ra  i p ro s ię ta  n ie  k o rz y s ta ją  
z w ybiegów , p o w ie t rz a  i s łońca. D o ­
d a w an ie  zw iązków  żelaza  do k a r m y  
m ac io r  w czasie  k a r m ie n ia  ch o ry ch ,  
a n em iczn y ch  p r o s ią t  nie odnosi sku t-  
ku (N. H an sso n ) .  bo prze jśc ie  soli że­
laza od paszy  do  m lek a  i do o rg a n iz ­
m u  p ro s ią t  w y m a g a  p ra w d o p o d o b n ie  
dłuższego czasu  i w ięk szy ch  p rz e k ­
ształceń, p ro s ię ta  zaś ty m czasem  ćho-
ru ią-

S to su n k o w o  lepsze  w a r u n k i  da je  
s tosow anie  b e zp o ś red n io  p ro s ię to m  
zw iązków , z a w ie ra jąc y c h  sole żelaza, 
na  p rze szk o d z ie  j e d n a k  często stoi 
n iechęć  p ro s ią t  do p o b ie r a n ia  ś r o d ­
ków  odżyw czych , a w ięc  i m in e ra l ­
nych. D o g o d n y m  sposobem  d osta rcza  
Ha p ro s ię to m  z w iązk ó w  żelaza  jest  
zad aw an ie  g l in y  c ze rw o n e j  i  żółte j 
(Haaz) lub  ro zpuszczonego  w wodzie 
s ia rc z a n u  żelaza.

D o lew anie  d o  w ody  i m lek a  ro z ­
cieńczonego ro zczy n u  s ia r c z a n u  że la ­
za, p o le w a n ie  z b u te lk i  p rzez  sm oczek  
su lek  m a c io ry  p o d c z a s  s san ia  p ros ią t ,  
sk ra p la n ie  w ęgla  d rzew n eg o  i ś ru ty  
zbożowej p o le c a n e  są p rz e  z w ie lu  au- 
lo rów  ro sy jsk ich .  W ęgie l  d rz e w n y  
Pow inien z n a jd o w a ć  się w k o jc u  od 
h— 7 dni po u ro d zen iu  p ros ią t ,  P ro ­
sięta b a rd z o  ch ę tn ie  z ja d a ją  węgiel 
d rzew ny , r e g u lu ją  p rzy  ty m  t r a w ie ­
nie, bo węgiel p o c h ła n ia  n a d m ia r  g a ­
zów o raz  p ro d u k ty  ro z k ła d u  i fe rm e n  
tacji p o k a rm u .  Z a d a w a n ie  w ęgla  d rze  
"m ego, sk ra p la n e g o  rozczyne in  s ia r ­
czanu żelaza s to so w a liśm y  n ie je d n o ­
k ro tn ie  w nasze j  p r a k ty c e  z w y n ik ie m  
zad y w a ln ia jący m , znaczn ie  ch ę tn ie j

j e d n a k  prosię ta-  z a b ie ra ją  się do g li­
ny. P o m im o  tego, że  zad a w a n ie  gli­
ny  p ro s ię to m  w y w ie ra  d o d a tn i  w p ły w  
p o w in n a  o na  b y ć  s to so w an a  z p e w n ą  
os trożnośc ią  i w og ran iczo n e j  ilości, 
bo zg łodnia łe  w  zw iązki m in e ra ln e  
p ros ię ta  z im o w y ch  m io tó w  z jad a ją  
gliny za dużo  i łapczyw ie , co m oże 
pow o d o w ać  zab u rz e n ia  w  traw ien iu .

Że z jaw isk o  b r a k u  że laza  o raz  in ­
n y c h  zw iązk ó w  m in e ra ln y c h  i u je m n e  
sk u tk i  zw iązane  z n im  nie są  z u p e ł­
nie obce w szerszej p ra k ty c e  żyw ien ia  
świń, w sk a z u je  n a s tę p u ją c y  fak t .  W  
kiilku p o jed y n czy ch  g o sp o d a rs tw a c h  
na K u ja w a c h  s to so w an e  jes t  z a d a w a ­
nie zw iązk ó w  żelaza  i m iedz i  iprzv źy 
w ien iu  św iń  w  (p rzekonaniu , że dz ia ­
ła ją  one zapob iegaw czo  p rz e c iw k o  
ch o ro b o m . D o w ia d u je m y  się. że k a ­
w ałk i  że laza  i d r u t  m ied z ian y  b y w a ją  
w rz u c a n e  do beczk i d re w n ia n  d. za­
le w a n e  w o d ą  i m o czo n e  p rzez  d łuższy 
ok res  czasu, ipo czym  rd z a w a  od że la ­
za i m iedzi wodę, d o d a je  się do k a r m y

świń. Sposób  ten  zos ta ł  j a k o b y  z a p o ­
ży c z o n y '!  p rz y w ie z io n y  z N iem iec  
p rzez  k i lk u  gospodarzy ,  by ły ch  jeń  
ców z w o jn y  św ia tow ej.

Z ad a w a n ie  zw iązk ó w  żelaza i m ie ­
dzi w  sposób  w yżej w s p o m n ia n y  nie 
jest oczywiście  godne  p o lecen ia ,  nie 
iest rów nież  zupe łn ie  bezpieczne , p o ­
n iew aż w  zan ieczyszczone j  w odzie 
m o g ą  zagnieździć  się ro z m a i te  d ro b n o  
u s tro je  c h o ro b o tw ó rcze .  Nie m oże  też 
w y m ien io n y  sposób  z a d a w a n ia  związ 
k ó w  m in e ra ln y c h  zapob iec  ch o ro b o m  
in fek cy jn y m  i n ie  u c h ro n i ł  w  ro k u  
zeszłym  od p o m o r u  w  je d n y m  ze 
w sp o m n ia n y c h  gospodars tw ,,  c ie k a ­
wy jed n ak  jest fak t,  że u je m n y  w p ły w  
b ra k u  że laza  w k a n n i e  św iń  zos ta ł  za 
o b se rw o w a n y  w  p r a k ty c e  i są d ą ż e ­
nia ,ażeby  zapob iec  jego złym s k u t ­
kom .

Inż. A. B a tiu ta
(„Życie Rolnicze")

(Dokończenie nastąpi).

Żboźe I inwentarz żywy nie mogą bvć l?cvtowani»
blliiczno-pra'wnych d o  d n ia  15, X. łączn ie  
z uruichamiiioinyimii już  1 p r z e p ro w a d z o n y ­
mi k red y tam i  za l iczko w y m i i re jes tt row y- 
m!i: p ow in no  p rzy cz y n ić  się d o  zimniejsze 
nia p o d a ż y  z b o ż a  z inoiwycih z b io r ó w  ii 
o d d z ia ła ć  piizeiz t o  na b a rd  ziej ró w n o ­
m ie r n e  r o z ło ż e n ie  te j  p o d aż y .

iNa p o d s t a w i e  o b o w iązu ją cy ch  p rz ep i  
só w  eg zeku cy jn ych ,  w  o k re s ie  żn iw nym  
w s t r z y m a n e  (jest n a  p r z e c i ą g  c z te r e c h  
•tyfgpdni d o k o n y w a n ie  p rz e z  u rzędy  skar 
b o w e  lHiqytaiclji >u właścicilsd; g o s p o d a r s tw  
wiejskich.

'O s ta tn io ,  w  ra m a c h  p r o w a d z o n e j  
p rzez  r ząd  akcji. z b o ż o w e j ,  m in . Skarbu 
w yd a l  okó ln ik ,  m o c ą  k tó r e g o  okrec-, len 
p rz e d łu ż o n y  zo s ta ł  d o  d n ia  15 o a źd z ie i r  
niika ’>br.przy czym w  s tosunku  d o  w łaśc i  
cieli g o s p o d a r s tw  ro lnych ,  dla- k tó r y c h  
w y m ia r  g ru n to w e g o  p o d a t k u  ibez d o d a t ­
ków  ko m u na ln ych  n ie  p rz ek rac za  60,00 
zł, n a le ż y  w s tr z y m a ć  w szelk ie  czynnośc i 
eg zek u cy jn e .

W  s to su n k u  d o  p o z o s t a ły c h  w ła ś c i c ie  
li g o s p o d a r s tw  w ie jsk ich  m o g ą  b yć  —  
w myśli okóln ika '  —  w  ty m  o k r e s i e  wysy 
l a n e  j e d y n ie  up om nien ia '  o raz  d o k o n y w a  
n e  zajęcia '  ruiohorńóśoil, z  w yją tk iem  zbo- 
za, p rz e z n a c z o n e g o  p o d  za s ta w  r e j e s t r o ­
wy oraz  za jęc ia  w ie rz y te ln o ś c i .  O g r a n i ­
c z e n i e  da lszych  —  p o z a  za jęc iem  —  kro 
k ó w  egzek u cy jn y ch  n ie  b ę d z ie  s tosow a­
ne , j e d n a k ż e  d o  tych  w łaśc ic ie l i  g o s p o ­
d a rs tw  ro lny ch ,  k tó ry m  w y m ie r z o n o  p o ­
d a t e k  g ru n to w y  za mb. w  k w o c ie  p o w y ­
żej 60,00 zł, a k tó ry c h  z a le g ło ś c i  z p r a ­
w o m o cn y c h  w y m ia r ó w  w p o d a tk u  g r u n ­
tow ych  l u b  in ny ch  d a n in a c h  ko m u n a ln ych  
i  p a ń s tw o w y c h  'przekraczają  o s ta tn i  irocz 
ny w y m ia r ,  ch o ć b y  w  je d n e j  z | / c h  d a ­
nin.

W  s to su n k u  d o  lej k a te g o r i i  p ła tn i ­
ków, p o s ia d a ją c y c h  p o w a ż n ie j s z e  z a lę g ło  
ści, a w  iszczegóHinośd! w  s to sun ku  d o  
p ła tn ik ó w  o p o rn y c h ,  m o g ą  b y ć  s to so w a  
ne n a w e t  w  o k r e s i e  p r z e d  15 p a ź d z i e rn i ­
ka  d a l s z e  k ro k i  e g z ek u c y jn e ,  a ż  d o  Sprze

W strzym anie egzekucji należności' pu

Nawożenie łąk 
i pastwisk jesienią
G d yb yśm y  zrobili! p o r ó w n a n i e  p o m ię ­

dzy w y so k o śc ią  n ak ładu  p racy  1 k o sz tó w ,  
jak ie  d a je m y  p o lo m  u p ra w n y m  <a> łąkom  
lub p a s tw isk o m , lo  d o jd z ie m y  d o  p r z e k o ­
nania, ż e  ląkoim d a jem y  n ie p o r ó w n a n i e  
mało. W y m a g a n ia  zaś maimy b a r d z o  d u ­
że, chcem y p r z e c i e ż ,  aby  łąka rokrocz­
n i e  w y d a w a ła 'n a m  d w u k ro tn ie  o b f i te  p l o ­
ny siana. D la teg o  'na leży ta  g o sp o d a rk a  
n a  łąkach ikaże d b a ć  o niis n ie  m nie j  niż 
o p o le  uiprawne. Nic w ięc  d z iw n e g o ,  że 
w o b e c  b a r d z o  c z ę s t e g o  p o z o s ta w ia n ia  
łąk sam ej s o b ie ,  k a ż d y  z a b ie g  —  czy to  
jalko n a w o ż e n ie  czy p ie lęg n ac ja '  l u b  p o d -  
siiew trawami, ojplacai s ię  b a rd z o  sow ic ie .

S p osób  r a c jo n a ln e g o  z a g o s p o d a r o w a ­
nia lak z n a jd u je  a b  eo n ie  c o ra z  w iększe  
zrozomilenie, p o d 1 n ie s ie n i e  b o w ie m  w y ­
d a jn o śc i  łąk p o c i ą g a  za so b ą  p o p ra  w ie ­
n ie  istanu c a ł e g o  gospodarstw a:.  W ię c e j  
p aszy  z ląk, t o  m o ż l iw o śc i  d la  'rozw oju  
hodow li ,  t o  w ię c e j  o b o r n i k a ,  ł o  w iększa 
w ydajność  linnych roś lin .

D la teg o  l|eż j n a  n a w o ż e n ie  ląk i  p a s t ­
w isk  p o w in n iś m y  zwrócić w ię c e j  u w a g i  
niiż d o ty ch cz as  1 o n aw o żen iu  tym (pomy­
ś leć ró w n ie ż  1 je s ien ią .  N a w o ż e n ie  t o  b o  
w iem  z a s to so w a n e  jes ien ią  d a j e  z  re g a ły  
wyniki lep sze ,  iniilż użyte: w lej sam ej illoś 
ci w  o k re s ie  w io sen n y m . (Rzecz ja sn a ,  że  
jes ienią  naw ozić  m o ż n a  lylko łąki n ie  po  
dlegaijątoe za le w e m  iwczeisno-wiiosennym.

W iększość  naszych  łąk, t o  ł ą k i  t o r ­
fowe, ma k tó r y c h  n a js k u teczn ie jszy m  jest 

, d z ia ł a n ie  n aw o żen ia '  p o t a s o w e g o .  S tą d  
też  u t a r ł o  ś ię  p r z e k o n a n ie ,  ż e  w szystk ie  
łą k i  p o t r z e b u ją  p r z e d e  w szystk im  n a w o ż e ­
nia p o t a s o w e g o .  Tymczasem w  o d n ie s ie -  
niiu d o  łąk minerailinych p rzek o n a n i  e  1o 
jes t  b łę d n e .  Po trzeb u ją  o n e  b o w ie m  w 
rów nym rzędzi ie  n a w o żen ia  a z o to w e g o ,  
fo s fo ro w e g o 1 ii p o ta s o w e g o .

Z naw ozów , foSiforoiw/ch p o le c ić  
z ais tos c.w ain ie  n  aj o d p o w i edniejis zym j ©s I 
azotniiak w  d a w k a  ch o k o ło  100 kg na: hak  
lar. Wiplyw l e g o  n a w o ż e n ia  je s ł  b a rd z o  
k o rz y s tn y ,  g d y ż  n i e  tylko p o d n o s i  on 
p lo n y  islama. a le  i, w y ra ź n ie  p o p r a w ia  j e ­
go  jakość .  P o za  ty m  łąk i i paisłwiislka, na­
w o ż o n e  je s ie n ią  w cześn ie j  ruszają  w iosną ,  
s iad  t a ż  p a s tw isk a  m ożna w cześn ie j  wy 
Daisać, a n a  łakach  przyśipieszai s ię  sp rzę t  
pi erwtsiz s o o  p a k  o su .

Z n a w o z ó w  zaś fosforowych p o te d r .  
m o ż n a  suepr tom asy ine  w  d aw k a ch  120—• 
200 k a  na, hek tar .  N a jp ros tszym  zaś oka 
zuje.isjlę 'ożycie  g o to w e j  mieszanki ivch 
n a w o z ó w .  it(i. iwiopirltomaswiniy a z o tn iak o -  
weij w  d aw k a ch  275 —  350 k g  ma hek tar .  
N a w o z y  t e  p o  ro zs ian iu  n a le ż y  d o b r z e  
zabrom ować. 5, S

Jedn a  z e t y k i e t  na 'worki z m ąką i  kaszą , 
k tó r e  z o s ta n ą  w p r o w a d z o n e  o d  5 w r z e ś ­
nia' bir. z p r z e z n a c z e n i e m  nai tz w .  fundusz 

in te rw en cy jn y .

Kto poplony stosuje, 
spokojnie zimy oczekuje.
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•Widok zewnętrzny części pieca kopcowego ule 

Zamazanego jeszcze gliną i inie obsypanego ziemią. 

W /g Z. Radeckiego.

Dt*
OMWJWKi

P rzekró j  wpoprzek palenisk z pokazaniem pomieszczeń 

dla dachówki.

W /g Z. Racieckiego.

co wy- u k ła d a m y  w sposób  n a s tę p u ją ­
cy: „ina p lacu  ,suchym , ina w yższym  
m ie jscu ,  by p iec  zabezp ieczyć  od za ­
lew u  w ody, i w y ró w n a n y m ,  u k ła d a  
się ściśle, ró w n o , p ie rw szą  w ars tw ę  
n a jg o rsz e j  s u ró w k i  napłastk ma gli­
nie; d ru g ą  w a rs tw ę  u k ła d a  się z s u ­
rów ki na zrąb , 'pozostaw iając co 1,20 
ni k a n a ły  (pop ie ln ik i)  szerok ie  n a  
pół cegły, d o p ro w a d z a ją c e  pow ie trze  
do  p a len isk .  T rz e c ią  w a rs tw ę  ułożyć 
na leży  n a  zrąlb w p rz e c iw n y m  k ie ­
r u n k u  do w a rs tw y  do lne j  z o d s tę p a ­
m i 2 cm  pom iędzy  ceg łam i; pod  p a ­
len isk iem  w a rs tw a  ta, dzięki o d s tę ­
p o m  m iędzy  surówkami:, tw orzy  
ru sz t ,  4, 5 i 6 w a rs tw y  u k ła d a n e  są 
w tein sam  sposób  i .posiadają  p rz e r  
w y n a d  po p ie ln ik am i,  szerok ie  n a  pół 
cegły, s łużące ja k o  p a len iska .

H e n r y k  Z ienkiew icz . 
(„Tygodnik Rolniczy").

(Dokończenie  n a s tą p i ) .
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Chcę być zdrowym i długo żyć
t e o l u m n a  P & w ia t& w .  r o w e r z f s ć w a  F r z e c ł w y m i l ł c z e f o  l f ł ł « r i s l r « -  T rm c it tm + m

P o d  r o d o h c j ą  d r .  M a r l i  K o l o c s y d s k l o J

NIE WYDAWAJ NA W Ó DKĘ TAK CIĘŻKO ZDOBYTYCH PIEN IĘD ZY —W  DOMU JE S T  TYLE POTRZEB!

t a j doroEzny Ziazd Przodownit
Już  za k i lk a  dni, bo od 3 do 6 w rze ­

śn ia  odbędz ie  się w  T ro k ad l i  w ie lka  
u roczystość  nasze j  o rgan izac ji :  p ie rw  
szy z jazd  k a rm a z y n o w e g o  w ojska . 
Co ro k  będzie  zw oływ ali  tak ie  z jazdy  
m y  i n a s i  na s tęp cy .  Dziś jes t  ty lko  
Zjazd P rz o d o w n ic  z jednego  p o w ia ­
tu, a za 5, a za 10 la t  m oże b ę d ą  z jeż­
dżały  d e leg a tk i  z w ie lu  p o w ia tó w , z 
wielu w ojew ództw . Kto to wie?

Talk, j a k  zeszłego ro k u ,  gdy p ie rw  
sze p rzodow nice  koń czy ły  k u r s  w T ro  
kuch . Było ich  ty lko  17 —  n a  p ew no  
nie przew idz ie liśm y, że za ro k  -116 
dz iew cząt  sk u p i  siię p rz y  te j  sam ej 
idei. Gdy jes t  m o w a  o w o jsk u  i o idei, 
zawsze je s t  m o w a  i o sz tandarze .  
I nasze  P rz o d o w n ic e  m a ją  sw ój sztan 
dar . S k ro m n y ,  n a w e t  b iedny , w ła s ­
nymi- r ę k a m i  w y p ra c o w a n y :  n a  sa ­
m o d z ia ło w y m  p łó tn ie  k rzyż  p rz e c iw ­
gruźliczy. W idz ia ły śc ie  go na  s t r a g a ­
nie p odczas  ry n k u  Kaziu,kowego i 
zobaczycie  po d czas  Zjazdu.

Cóżeśm y to  ro k  te m u  p isa ły  na  
tym  m ie jscu

„ W a lk a  z g ru ź l icą  .to nie sam o  jej 
leczenie. Cóż z tego, że ch o ry  dow ie  
się o sw ej chorobie ,  n a w e t  będzie  su ­
m ien n ie  p rz y jm o w a ł  lek i  zap isane . 
Nie p o su n ie m y  się w te j  w alce an i  na  
k ro k .  jeżeli całe spo łeczeństw o  nie 
w eźm ie  w n ie j udz ia łu .  A udział spo­
łeczeńs tw a  lo n ie  ty lko  dan ie  na o d ­
rze,pnego sk ła d k i  cz łonkow sk ie j .  To 
codz ienna ,  n u d n a  w a lk a  ze zw ycza­
ja m i  1 na łogam i,  w k tó ry c h  w zrośl iś ­
m y ,w a łk a  z b ru d e m  i n iech lu js tw em , 
z c ie m n o tą  i z ab o b o n am i,  k tó re  s ta ­
now ią  m u r  o c h r o n n y  d la  gruźlicy.

B adan ie ,  -choćby w szystk ich  po- 
g łow nie  i leczenie, c h o ćb y  w szystk ich  
c h o ry c h  nie p rz e s u n ą  linii f ro n tu  ani 
na k ro k ,  dopók i ludzie  b ęd ą  się w z a ­
jem n ie  zarażali ,  dopók i n ie  p rzy jdz ie  
z rozum ien ie ,  że czyste  p o w ie trze  w 
chacie , czyste ręce  do posiłku , sp lu ­
w aczk a  i m iedn ica  do m ycia  zab ez­
pieczą n a s  sk u teczn ie j  od gruźlicy,

~S3»
niż ,pudy le k a r s tw  i nazbytikowniej-  
sze sa n a to r ia .

P r a c a  n a d  w p o je n ie m  iego p rz e ­
k o n a n ia  —  lo d op ie ro  jes t  w a lk a  z 
gruźlicą . T y lk o  p os tęp  cyw ilizac ji  na  
wsi rozb ije  l iczby h a ń b ią c e  n as  w o- 
cza-oh Z achodu . N a jw ięk sza  ilość zgo 
nów  i z a c h o ro w a ń  n a  g ru ź l icę  ze 
w szy s tk ich  p ań s tw ,  p ro w a d z ą c y ch  z 
n ią  walkę . W z iąć  się m u s im y  d o ń  osi 
ro, bo dużo  czasu z m arn o w a liśm y . 
D ziesią tk i la t  dzielą n a sz ą  w ieś od 
wsi- d u ń sk ie j ,  h o len d e rsk ie j ,  czy s-kan 
dynawiskiej.

D o gon im y  je i p rz e g o n im y !"

T a k e śm y  pisalłi ro k  ternu. J a k  b a r  
dzo w nasze  s łow a w ierzyliśm y...

Nie zaw iod ła  nasza  wieś. an i  n a ­
sze dziewc-zątka. Dziś n ic  będz iem y 
u p rz e d z a ć  tego, co s tanow i jed en  z 
p u n k tó w  Z jazdu : sp ra w o z d a n ie  z p ra c  
P rz o d o w n ic  Z drow ia .  O głos im y lo w 
n a s tę p n y m  n u m erze .  M anty  p iękne , 
żywe rezu l ta ty ,  naw et,  p o w iem  w sek 
recie  .p rz e ra s ta jąc e  nasze  o czek iw a­
nia.

—oOo—

Parę słów o programie Zfazdu
P o rząd ek  d z ie n n y  ogłoszony by ł 

w gazecie śc ienne j,  k tó r ą  k a ż d a  P rzo  
dowinica p o w in n a  b y ła  o trzym ać . 
Dziś p r z y p o m in a m y :

P rz y ja z d  do Tr-ofc 3 w rześn ia  (so­
bota) . O tw arc ie  z jazdu  w  niedzielę dn. 
4 w rześn ia  w sali p a ra f ia ln e j  po n a ­
b o żeńs tw ie  o godz. 10 rano . Na w y­
k łady ,  p rzew id z ian e  w p ro g ra m ie  zło 
żą  się n a s tę p u ją c e  re fe ra ty :

„ Ideow e  zad an ie  dobrego  s a m a ry ­
ta n in a "  —  wygłosi p rzedstaw ic ie l  A k­
cji K atolickiej .

„Rola  k s ią ż k i  w życiu  k o b ie ty  wiej 
sk le j"  —  in s t r u k to r  o św ia ty  p o z a ­
szkolnej.

„D ziecińce  w ie jsk ie "  —- p rz e d s ta ­
w ic ie lka  Kół G-osp. W ie jsk ich .

„D ziew czę ta  w  w alce  z a lk o h o l iz ­
m e m " — p rzed s taw ic ie l  T -w a  „M ens".

P ró cz  tego r e f e r a ty  lekarsiko-higic 
n iczne, w ypow ied z ian e  p rzez  leka rzy  
spec ja l is tów : „G ruźlica  kości, s taw ów  
i sk ó ry " ,  „C h o ro b y  zębów ", „ C h o ro ­
by  dziec i"  o raz  „P rz o d o w n ic e  w w a l ­
ce z g ruź licą" ,  w  k tó re j  będzie  o b ja ś ­
n io n y  sys tem  iz o lo w a n ia  ch o ry ch  
przez um ieszczan ie  itch w spec ja ln ie  
zb u d o w a n y c h ,  d re w n ia n y c h  p rzybu-

Kolonie” letnie dla dzieci i młodzieży prowadzone 
przez Federację P. Z. 0. 0.

Dziatwa na kolonii w Otwocku, położonej 
dza czas na zabawach — z

w pięknym sosnowym parku ochoczo spę- 
zamił-owaniem uprawiając tańce.

d a w k a c h .  P rz y b u d ó w k i  te już is tn ie ­
ją  w  pow. w ił . - trock im  —  p ie rw szym  
w Polsce, k tó r y  na  w zó r  zag ran icy  
akc ję  tego ro d z a ju  p row adz i.  P ró cz  
teg-o b ę d ą  d w a  w yk łady , m a ją c e  m a ­
ły m oże zw iązek  z p r a c ą  P rzo d o w n ic ,  
ale d a jące  im wiele p ra k ty c z n y c h  
w iadom ośc i  i m ożliw ości za ro b k u ,  to: 
. .Zbieran ie  i p r z e ró b k a  g rzy b ó w "  — 
in żyn ie r  W ojc iech  Kozłowski oraz  
. .Znaczenie  z ie lars tw a i ogólne z a sa ­
dy zbioru ziół:: —  inż. H a l in a  S ta ­
te wslka.

K ilka p rzo d o w n ic  śm ielszej n a tu ­
ry  m a  wygłosie sw oje  sp raw o zd an ia .  
U w zględnijc ie  w nich ilość cha t.  j a ­
kie by ły  p o d d an e  W asze  j pieczy. I-Iośe 
mieni owi ął- k tó r  y ch m a t  ki p o uczy łyś­
cie i co na jw ażniejsze: re z u l ta ty  tych  
ob ch o d ó w  i pouczeń. W sze lk ie  poga­
d ank i.  zabaw y, zbiórki.  Piszcie, lub  
m ów cie  swoimi s łow am i;  będziecie  
m ów ić  do ludzi- na jżycz liw szych  i d-o 
sw oich k o le ż a n e k .  N ie  p rz e jm u jc ie  
się ż a d n ą  „po w ag ą  ch-wiłi“ . N ajlep ie j  
wyjdzie , jeśli sobie w yobraz ic ie ,  że 
będziecie p rz e m a w ia ły  do sw oje j sio-' 
•‘itry. czy sąsiadki.

Dofor-zebv było, żeby chociaż n a  
o lw arc ie  Z jazdu  p rzyby li  ro d z ice  
P rz o d o w n ic  p rz y n a jm n ie j  tych, k tó re  
b liżej m ieszk a ją .

Część p o n ied z ia łk u  i- w to rk u  p o ­
św ięcona  jest zw ied zan iu  W iln a  i to 
ta k ic h  m iejsc , gdzie ż ad n a  na  p e w n o - 
nie była. W ięc  f i ltry , rad io ,  d r u k a r ­
nię i p rzede  w szy s tk im  zw iedzan ie  
p ię k n y c h  kościo łów , sk a rb c a  w k a ­
tedrze. No i tea tr .

P rz y p o m in a m y  jeszcze o w a r u n ­
k a c h  Z jazdu :  T rz e b a  d ro g ę  p o k ry ć  
w ła sn y m  kosz tem . Z d o m u  do T ro k  
i z W iln a  do d om u . P ró cz  tego k a ż d a  
po w in n a  w płacić  3 zł -na k osz ty  noc­
legu, ob iadów , te a t ru ,  p r z e ja z d u  z 
T ro k  do W ilna ,  -zwiedzanie. K ażda 
p rócz  tego m usi  p rzyw ieźć  suchego 
p ro w ia n tu  n a  6 posiłków. G orącą  kaw ę  
d o s ta n ą  n a  m ie jscu . A nie  z a p o m n i j ­
cie o ta rc z a ch  i m u n d u rk a c h .

Oby ty lk o  p ogoda  dop isa ła .
Do zobaczen ia  w  T ro k a c h !

POMIDORY, M ARCHEW  I OW OCE 
PO TR ZEB N IEJSZE DZIECKU NIŻ 

TO B IE SOL l

Wesoła „kooperatywa"
we wsi Miadziuny (gm. rudzi- 

skie:)
P rz y s ła ła  nanr p ew n e  P rz o d o w n i­

ca Z drow ia  w iersz  p. t. „M iadz luńska  
k o o p e ra ty w a " .  Na raz ie  go nie  p o ­
d a jem y , nie chcem y  b o w iem  w stydzić  
b o h a te r a  owego w iersza .  Ale gdy  tut 
b ru d a s ó w  n ic  będzie  inne j  rady ,  trze ­
ba będzie  ch y b a  ogłosić cz a rn ą  listę.

„ K o o p e ra ty w a "  —  to nie sklep, 
juk b yśm y  myśleli. N azw ano  tak  c h a ­
tę p e w n e g o  g o sp o d a rza  w  M iedz ia ­
nach , gdyż ja k o b y  g ro m ad z i  się tam  
w szelkiego ro d za ju  ro b ac tw o :  „pchły, 
wszy, p lu skw y , p r u s a k  i, k a ra lu c h y  i 
r o b a k i  czo łga jące  się, a n a w e t  r e c h o ­
czą żaby  p o d  łóżk iem ".

W eso ło  m u s i  być  w  te j  chacie  
p rz y  tak  l icznym  in w e n ta rz u !  W ła ś ­
ciciel ow ej „ k o o p e ra ty w y "  lubi c iep  
ło i zap iecek . R zadko  się m yje ,  w ido 
cznie w  obaw ie , -alby się -nie zaziębić; 
d la  ty ch  sa m y c h  w zg lędów  nie zmie 
n ia  b ielizny . L u b i  on w ygody. Jest 
w idocznie  zw o len n ik iem  m ie jscow ej 
kana l izac j i ,  bo u rz ą d z i ł  sobie  k u b e ł  
p o d  łóżk iem , aby  się nie fa ty g o w ać  
n a  d w ó r  n a  z ro z u m ia łą  po trzebę . —- 
Nie zaw ie le  m usi być s ta tk ó w  w tym  
g o sp odars tw ie ,  sikoro ten  sam  kubeł, 
ja k  wieść niesie, s łuży do k a rm ie n ia  
świń. Z rozum ia łe ,  że w te j  chacie  
b e z u s ta n n e  k łó tn ie ,  j a k o b y  ojciec z 
sy n em  w za jem n ie  b i ją  się „po m o r ­
da c h " .  R a p o r t  nic nie m ów i, czy w 
tym  d o m u  są k o b ie ty .  J a k  one to zno 
szą?

B iedna  „ k o o p e ra ty w a "  spóźniła 
się o ja k ie  tys iąc  lat! I jeżeli to wszys 
tko  p ra w d a ,  w a r to  by łoby  s fo to g ra ­
fow ać  tafcie w n ę trz e  i um ieśc ić  w  mu 
zeu m  ra z e m  z p rz e d h is to ry c z n y m i 
g a rn k a m i  /w y k opa liskam i.  Bo skoro  
r u in y  s ta ry c h  żarników k o n se rw u ją ,  
ot, w  T r o k a c h  ta k ie  p o w ażn e  ro b o ty  
p ro w a d z ą ,  w a r to b y  nro-że i „ko-opera 
ty w e "  mia-dz-iiiii.ską -zakonserwować. 
Ju ż  te raz  talkioh się nie widzi!

Pros?my o wyl czen?e s’ę z nalepafc

W  czasie  dn i p rzec iw gruź liczych  
osoby za in te re so w an e  n a s z ą  ak c ją  
b ra ły  do ro z sp rzed aży  n a lep k i  p r z e ­
ciw gruźlicze. P o n iew aż  m y  sarni m u ­
s im y w yliczyć  się z ty c h  nalepek , 
se rdeczn ie  więc ,prosilmy tych  w szyst­
k ic h  o n iezw łoczne  p rz e k a z a n ie  nam 
pi-einiędzy o raz  rescz ty  n a le p e k  nie- 
rozisprzedainyeh pod  ad re sem : W ilno, 
u!l. W ile ń sk a  27, P o ra d n ia  P rzec iw ­
gruźlicza , lu b  do na jb liż sze j  P o radn i 
gm inne j .  t



Kaskada mówt...
O t  jak ja w racał s ie  a w to b u se m  z Li- 

d y —  l.ak n ie p o w ie rz y c ie ,  c o  ja n a  ne r  w o 
wa.) sie. Bo, wjs,z'( jechał w  fe po ra  jakiś 
oi m^aslowy z dw um i ch łopczakam i.  
Wsiiond o n  /w Ejszyszkach, talk d z ie c ia k i  
t e  — tak w yrabiali ,  s ie ,  co  w ysied z ieć  
nie m oż n o  b y ło .  J e d e n  krzyczy n ibyś  to  
z 'w eso łośc i  —  a d r u g i  talk n ab ra ł  z ja- 
k ie jćc i  bi»teillkii w o d y  d o  y e m b y  ii daiwaj 
pyrslkać ina minie. Talk ja> p l e  t e g o  m ia s to ­
w e g o  i m ów ią :  „Pan! uspokój siwoije dizie 
c iut ki, —  a to  w ytrzym ania juz z ,mi 
n iem a" . . .  A  miaisuowy nic... jaikiby g łuchi.. .  
ani uchem  n je p „ p ro w a d z i . . .  J ed z im y  ny 
da le j ,  —  d ro g a  w y b o is ta ,  a w to b u s  t r z e n -  
si —  bamziiina śm ierdzi,  —  a te  szczen iu  
i i —  talk Boża  s trzeż  cc  w yrab iia jo ,  — 
p o  no g ac h  dieipozo s ie—  a j e d e n  ta k  d o  

' w \o  sów mnie w czep ,  sie i daw aj t a r m o ­
sić... Tak kiedjy ja mie o i r o ż a m  sie —  iak 
n ie  krzykną: ..Ban! Uspoikoj d z iec in k i ,  b o  
b ę d z i  n ie p rzy jem no ść !" .  Tak imiiasfowy po  
p a t r z y ł  s ie  i mówi: ,,p o s łu c h a j  minie —  
tak ] ipirzesiLamiesz n ie p rzy jem n o śc io  s(ra 
szyć. J a d a  ja z Ejszyszek —  p r z e g r a ł  ja 
łam  sąd'—  za ty dz ień  musza z a p ła c ić  c z |y -  
ry setkii, idoistat (a Iam fe e lg ra m a  żeb  
p rę d z e j  wiracaił s ie d o  cha ty  —  k w a te r a  
z ło d z i e i  ulbekraidlliii, żo nce  m o je j  ju t ro  w 
szpitailu k iszka  k ro ić  bendio, b i le ty  a u to ­
bus ,ie dz iec i  p rzez  okna  wyrzucili,  a sam 
i e ź  słyszą łasz, jak l .o n d u k ro r  p o w ie d z ia ł ,  
co a nie w ta strona, jad a  —  mie w ten  
a w to b u s  s iond...  Taik co |y  m n ie  straszysz 
n ie p r z y j e m n o ś c io !.. ".

Jurka
  (z w ieczorynki „ W e so ła  t łoka") .

Kredyty Państwowego Banku Kolnego
d'a potrzeb społecznych wsi

riio pyta, ten nie błądzi
W P. K. D u ao jć . Cały sp a d e k  p o  ojcu 

winien być po dz ie l iony  w  nas tępu jący  spo  
sob :  1/7 część o trzym uje m a tka ,  a resz tę  
w ró w nych  częściach dziec i .  Jeś li  d z ia ł ­
ka 4,47 dzies .  zos ,a fa  nabytai p r z e z  s tar­
s ze g o  b ra ta  za g o t ó w k ę  p o z o s t a łą  p o  oj 
cu p o i i ł r z e b a  u d o w o d n ić  świadkami',  w ć w  
czas m ożna w y s tą p ić  d o  s ą d u  z p o zw em  
o  n ie s łu szn e  w z b o g a c e n ie  się j ż ąd a ć  po  
diziału tej dziatkii m iędzy  rodzeńial wem, w 
ró w n y ch  częściach.

W P. M. K ieżun ,,w ". N ajw iększe  skła­
d y  -fabryczne m a n u fa k tu ry  w  Wiillnie są 
lo: „ S o h e jb le r  iii G r o h m a n "  z Łodzi —  
Wiiiino, ul. Wiiellika 56. oraz ,,iKaroil Janików 
sk o d d z ia ł  taibryczny z Bielska, Wlitno, 
ul. Miilckieiwiicza 21.

W P. W iac zes ław  Szafałow icz. W  spra 
w ie  c z a r n e g o  d ę b u  recłzimy WPainu n a p i  
sać d o  spółdziełnii „ Z je d n o c z e n i  S to la ­
rz e "  —  Wii!no, ul. Trocka 6. D o b rz e  jes t  
ZwalliCzać lkji.„iainlkę 'Wj/lkasizajiąic n a o k o ło  
t r a w ę  ii wypallaijąic o g n ie m  miejsce ma k t ó ­
rych się ro z ro s ła

W P. s ta ły  czy te ln ik  S. P rzepraszam y 
W P ana  'za zw ło k ę  w o d p o w ie d z i ,  k t ó r ą  
chcjełiiśmy d ać  w  impżfliwie w yczerpu jące j 
formie. J e d n a k ż e  s p r a w y  Pańskiej n ie  d a  
się z a ła tw ić  ben  p o m o c y  a d w o k a ta .  Ra­
dz im y  WParnu naipilsać zairaz d o  Kurii M e­
t ro p o l i ta ln e j  w  Wilniiie (ul. M a g d a len y )  
z p ro ś b a  o in fo rm ac ję  ja k  u n iew ażn ić  mał 
żeńjtwio. ijalk w ia d o m o  b o w ie m ,  w  koście  
le Riz. Katoliokijm r o z w o d ó w  B e m a ,  a p o  
tern e w e n tu a ln ie  z w róc ić  się o  p o m o c  d o  
ad w o k a ta .

W P. Jan H o rn o s taj. W ie r sz e  P ańsk ie  
o trz y m a l iśm y ,  mie m o ż e m y  liicih je d n a k  
zam ieśc ić  ze w zg lę d u  na n ie d o s k o n a łą  for 
mę. Radzjimy Baniu n ie  zn iech ęcać  s ię  
1,/m i p o s t a r a ć  s ię  raczej o  nap isan ie  ja ­
k ieg o ś  a r tykuliku proizą,, któiry cihętniie  za 
mieścimy.

W P. A. R ap an o w jcz . Brakujący n u m e r  
„ G ło su  Z iem i"  wysyłam y. S ą d z ą c  z 7ań- 
sk ioh p y ta ń  —  p ro s ię ta '  w y raźn ie  c ie rp ią  
na brak p aszy  mineraiiinej. W  zw iązku  z 
lym, zam ias t  o d p o w ie d z i  rad-sfimkj W Pan u  
za p o z n a ć  się z  treścią  a r ty k u łu  „ O  wy­
c h o w ie  prosiiąl" k tó ry  zamieśeiiliiiśm/ w 
P o p rz e d n im  i dz is ie jszym  n u m e r z e  „ G ło  
su Z iem i" .  K reda  szlamowana', jest to  kre 
da  o czyszczona  'i zda lna  d o  spożyc ia  
p rzez  z w ie r z ę t a  b ez  szkody  dla ich n a ­
rzą d ó w  trawieniu u . '

Na sk u tek  życzen ia  M in i s t e r ­
s tw a  iRolmicIwa iii 'Reform Kcjnych, Pań 
s jw ow y Bank koimy przystąpili d o  o p r a ­
c o w a n ia  zasad  n o w e g o  k re d y tu ,  jaki ma 
być  u ruch om ion y  ina b u d o w ę  domóiw Ju 
d cw y c h .

W e d łu g  o trzym anych  p rz e z  nas  iin- 
forma-i ji, o p r  o cen  [nw a ni - -^ t e g  o k re d y tu  
nic p rz e k ro c z / /  3 p ro c .  iw s tosunku  rocz­
nym . a .spłata d o k o n y w a n a  ma być  w 
p rz e c i ą g u  l[at lO-ciu, przy czym w  piterw-

j szych d w ó c h  la ta c h  o d  chwijii przyzna  
i rłia k red y lu  p o ż y c z k o b io rc y  p o n o s i  ii by 
' , | , ' ko k o sz t  s p r o c e n to w a n ja ,  a sp la ta  fail 

k red y tu  *0 p o c z ę ła b y  s ię  w  trzec im  r o ­
ku. W ysokość  le jgo  k r e d y t u  p r z e w id z i a ­
na je s t  na. 150 lys. -zł., z im oż  Łiw ością  
■uruchomienta dalszych k w o t  w  m ia r ę  
wz>r-as|u z a p a l  zebow am ia .  K redy t  p,-zy- 
zncwarry  b ę d z i e  w y łą c z n ie  s a m o rzą d o m  
lerj/trwiajmym, l u b  l e ż  tow arzys t  wom d o  
rnów I jd o w y c h .

Z r y n k ó w
Na krajowy cli giehladi zbożowych ce 

rv kształtują isię w .dalszym ciągu zniżkowo, 
w najbliższych dmacli jednak najeży się 
spodziewać imaome|‘S,z-e| tonylcii';,! ]rrniewa ż 
od ii września rozpoczną isję zakupy zboża 
ze stromy rządu. Poza ,!vm w ojsjg  zaczęło 

o zakupywać żyło -od spółdzielń: ji- 
plaici po zł. la .7-5.

'odaż zboża jest mat.wj PanicwS} jednak 
ceny krajowe są wyższe od zagru:iicznv.ęli, 
przrt-o obr-oty eksportowe są barn® uii-zna 

| czne.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg wg notował Giełdy 
Zbożowo Towarowej w Wilnie z dn.

30.VI1I. r. b.
Żyto 1 st................................. 15.75 16.25
Żyto 11 st...............................15.25 15.75
Pszenica 1 st. . . . — —
Pszenica II st. . . .  — —
Jęczmień li st. . . . —- —
Owies I s t .................................— —
Owies II st............................... — —
G r y k a ..................................  — —
Łubin nieb................................ —  —
Siemię lniane . . . 4.275 43.50
Len trzepany st.Horodziej, — 
Targaniec mocz. Wołożyn — —

lany natlału t Ja|
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował 
29 b. m. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.70 3.00
stołowe 2.60 2.90
solone 2.60 2.90

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.00 2.40
edamski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

Jaja 1 kg 1.20 1.30

Ceny żywca i mięra
w Wilnie

Notowania Tymczas. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 

;0.V1U. 1938 r. z złotych ew. groszach 
2 y w i e c z a 1 k g ż  -ve] w ag i:

I gat. II gat. III gat. 
Stadniki 0.4d—0.50 O.40 -0 .45  0.ZO—0.25 
Krowy C.45—0.50 0.40—0.15 0.20—0.Z5 
C e lę ta  — 0 .75 -0 .8 5  —
Trzoda chi. 1.C5— 1.10 1.C0-I.C5 0 .9 0-0 .95

M i ę s o  w hurcie miejscowego uboju:
1 gat. II gat, III gat. 

Wołowina 0 .90 -1 .00  0.75—0.85 0 .60 -0 .7 0  
Cielęcina — 0.90— 1.00 —
Wieprzów. 1.15— 1.23 l.-O—r. i5  1.05—1.10 

S k ó r y  surowe:
Bydlęce za 1 kg 0.9J— 1.00
Cielęce za 1 sztukę 3 .75-4 .50

Za ud. tydzień spędzono  bydta rogate­
go 730 s z t ,  owiec i cieląt 974 szt., trzody 
cnlewnej 5»1 szt..

Zabito w ub. tygodniu bydta rogatego 
535 szt., trzody chlewne] 4 /8  szt.., cieląt 583 

szt. owiec 331

Kredyty na zanup ogterćd'
M inis te rs tw o  'R dtnic lwa i  Ref. Rcjn. w y 

je d n a ło  w P a ń s lw o w /m  banku  Rolnym ni 
sk o p i  o c e n to w y  krecj/it na z a k u p  ogi-e- 
rów -i-eproduk  1 o ró w ,  di,a h o d o w c ó w  zrze 
s z ornych w  Z w iązkach  H o d o w c ó w  Korni 
p rzy  Izbach Rol]nicz|yah. K r e d y t  tein w  w y ­
sokości, 100,000 zł z o s ta ł  u ruch om ian y  z 
d n ie m  28 imaja 1938 . O  in fo rm ac je  s z cze ­
g ó ł o w e  p o w in n i  p p .  h o d o w cy  zwracać 
s ię  d o  w łaśc iw ych  Z w iązk ów  H o d o w c ó w  
Kuniji lub (kierowników Państw . S tad .
O gierów .

Przyśpieszenie zbiera masła
C z ę s to  się :darza,, ż e  m a s ło  nie d a je  

s ię  zb ić  n aw e t  w czas ie  d o ść  d łu g im .

N olezy  w itym w yp ad k u  d o d a ć  t r o ­
chę  ś w ie ż e g o  'u d o jo n e g o  mlekai, p o  
czyni „ zb ic ie  s i ę "  n a s t ę p u je  szyb ko .

Kalendarzyk tygodniowy
HEDiilELA —  4 W RZEŚNIA

13 p o  £w . R ozalji P.
W. s. ig. 4 m. 32. Z. s. g. ć m. 04.

PONIEDZIAŁEK —  5 W RZEŚNIA
W aw rzyń ca  Just.  B. W.

W. s. ,g. 4 m . 33. Z. is. g. 6 m. 02.

WTOREK —  6 W RZEŚNIA
Z achariasza  Pr., Pelironjusza E. W .
W. s g. 4  m. 34. Z. s. g. 5 m. 59.

ŚRODA —  7 W RZEŚNIA
Jana M „  Reg,my P. M .

W. s. g. 4 m. 37. Z. s. g, 5 m. 58.

CZWARTEK —  8 WRZEŚNIA 
Naro d z e n ie  N. M. P. A rd ia n a  M 
W. s. jgi. 4 m, 38. Z. s. g. 5 m. 56

PIĄTEK — 9 W R ZEŚjjlĄ
+ Sergiusza P. W .,  Go.rgiariiiusza M.
W. (Si. g. 4 m. 40. Z. s. g. 5 m. 54.

SOBOTA —  10 W RZEŚNIA
M ik o ła ja  z To j e m .  W .

W. s. g. 4 m. 42. Z ,s. g .  5 m. 51.

0 sposobie rak szćnia
pasz

H o d o w la  .za jm uje  jpoważnąi p o z y c j ę  
w życiu gosipodarczym  rollmiCitwa, a za­
dym iii w  życiiu g o sp o d a rc z y m  c a ł e g o  Pań- 
idwa. Ten d z ia ł  g o s p o d a r k i  w ie jsk ie j  d a je  
ch łop u  zn aczn e  zyskii. N i e s l e l /  n i e  we 
w szysik ich  okollicac!- kraju jeis|f om p o s t a ­
w io n y  na w łaściw ym  p o z io m ie .

H o do w la  t o  p r z e d e  wszystkim spra-  
wai paisz iPod w z g lę o e m  silosowania w ta- 
sc i iw egc  p a sz  rolniicdiwo lasze  s to i jesz ­
c z e  na p o z io m ie  bairdzO' niiskim. Jak ież  
bowiierri pa.sze s tosu ją  na jczęśc ie j  nasi 
rolnicy w  w y p a d k u  hodoiwlj, b y d ła ?  W 
lec ie  najczęście j p a s z e  z ie lone , w z im ę 
zaś p a s z e  isuche, na jczęśc ie j  m ieszankę 
słomy ii, siiana. T ak ie  ż y w ie n ie  krów;, 
zwłaiszza d o jny ch ,  j e s t  n ie w y s ta rc z a ją c e
1 wply w, zmaczmiie n a  zm n ie js zen ie  u d o ­
jó w .

P asze  k is z o n e  s to s o w a n e  bf/ły p rzez  
naszych ro jn ik ó w  d o ty ch cz as  w s to p n iu  
m in im alnym  A p a s z e  t e  powiSnny b yć  
stcisiowane w jak  najszerszym S topniu . 
W y la n ie  s ię  hu je d n a k  kwestia, o d p o ­
w ie d n ie g o  zakiszenia .  O różn ych  s p o ­
so b a c h  zaikiszsnia oasz b ę d z ie  m ów ił 
prz-ez radiio w  czwairtsk, dnia  8 w rzusn ia  
o g o d z .  21 j). jnż.  S lan is ta^  Połow icz.

Pogadanka ,  rad io w a  inż . S tan is ław a 
P o ło w ic z a  p o w in n a  p rz e n i e ś ć  d la  r o l ­
ni, e lw a p o lsk ieg o  w ie le  korzyści.

M ę , l u  riskt 1 adres wMMtjąctgd:

N r. ro z ra c h u n k u : 14

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zl. gr. |

Oaieta Tygodniowa .Głos Ziemi*
■I. Blskapa Bandurskłega 4

Poczta i WUno I
N r. ro z ra c h u n k u : 14

Nr. w płaty-

Z»

o - .........- ......................  E
( p o d p i s  p r z y ) r m i ) s c » £ o )  *;

DO W Ó D NADESŁANIA
FK Z E K A Z U  K O Z R A C H U N K O W E C O

Na zt.

O d b io rc a :

Gazeta Tygodniowa 
,(itos Ziemln

Wilno.

Nr. ro z rach u n k u : 14

Nr. wplaty-

( p » d p l «  p r / y ) r n u | ą r f f o )

Ui o C z y t e l n i k ó w
Ne to, luby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzieA, wystarczy 

wyciąC wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
sa kwaiSał, 1 zł 75 gr za pół roku kub najlepiej 3 zł odrazu za caty rok.
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Wa; Lii eiszt tudycje radjows
od dnia 4 do 9 wrzeSnia 1938 r.

NIEDZIELA, iluia 4 września 1938 r. 
Program ogólnopolski.

Ał.ló Transmisja .nabożeństwa z .kościoła 
■ ŚS Uorbertanek na Zwierzyńcu nv Erako- 

wie. Po nabożeństwie muzyka. 11.30 Wrę­
czenie nagród zwycięzcom w zawoilaoli kró 
Ikofailowy-ch tran,smjtoss „nych z Dośoćfeiiej 
Wy* la wy ftadjjBwej.' 13.15 Muzyka obiado­
wa. Trnn.smnsjn a pmyjlonu radio w-ego na 
Targaali Wschód,nk;h we Lwowie, la.00 Au 
§y«ji§fijfci wsi. 10.30 Teatr Wyobraźni „Dra 
mat o K ró low ej Jadwidze" Ir .  Teodora 
O.wkoru. 17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie'1 z Dorocz 
nej WNslawy Radiowej. 20,65 Cęgi Ignacy 
Paderewski — nowe" nagrania na płytach.
21.00 W galiinocie ip. -dokifflira" — wesoła 
audycja. 22,00 „.Aida* — Tcportnż operowy.

Radio w ileńskie.
8,35 Progrann na dzisiaj. 8,40 Wiadomej  

ei EaŁfcicze. 8,50 ‘Polska nmzyika ludowa w 
wuk. Oiikieslry Rozgło.ści W i 1 pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego., i 1,45 „Syrokomla o \ \  il- 
nie" — fetictoii wygłosi" i ifgęnia Wias-sow 
ska. 20,00 „Józiuk odwyki od bitki i pitki" 
— wieczorynka w a p iV . i wNikonuniai K.cłn 
Młodzieży Wiejskiej, ze -wsi Slru.ki, ] sowi a 1 u 
dzisułeńłikiego. 21,40 Yv nidniiiośt.i sporlowe 
ze wszystkich Rozgłośni P. 15. Udział bierze 
Wilno.

PGNIEDZIAEEK, dnia 5 wrześniu 1038 v 
Program ogólnopolski.

11.00 Audycja dla szkól. 15,15 Pożar nu 
jachcie „Temida" npow. cH i dzieci star­
szych. 10.45 Mias-l-o, w którym zaklęła jesl

Cud techniki nowoczesnej

„BROWNING WIOSKO" kal fi Imn — jast 
uznany przez znawców za najlepszy. Zabez^; 
pierza od mimowolnogo slrizału. System bel­
gijski, ipięlknijif.nilkjows any. Reipcluje iśję przed 
strzałem, airiomalycznie wyrzBa gilzy, jjluk 
kolosalny, wykonanie luksusowe. Rękojeści 
wykładane masą bakelitową. Gwarancja fa­
bryczna na 8 lat. Idealna obrona przed .na­
padem i kradzieżą. Cena zł. 6.7-5, rlwie ..szitu- 
ki 13 zł. Setka nąbojów system ,*Flobert“ zł. 
3.05.. Pozwolenie nie potrzebne. Wysyłamy  
na 'IrskTw.ne zamówienie. Płaci się przy od­
biorze na pocjrcei.. Mlircsujde: Wytwórnia
aulomnlów „STRZAŁA11 Warszawa, Dr Za­
menhofa 12. G. Z.

UWiAGA: j^Nasze wyroby uznane są za 
na jdepsze.

dusza .Tapitrrii — f-ol. Romana Fajansa. —
17.00 jAluzyka tameczna z Dorocznej Wysta 
wy Radiowej. 19,30 „Karty z zaćjąSłfwanej 
księgi" — koncert rozfV wkowy. 21.10 Kon­
cert rozrywkowy.

Radio w ileńskie.
0,42 Pieśń poranna. 8,5^jfProgram na 

dzisiaj. 15,15 Recytacje .prozy: „Tamj*gf[.zier 
się .seyca palą" — fragment iz k.siążjęi Wan 
dy llobaczcw.sikiej. 17,00 Chwilka społeczny.
17,45 Skrzynka ogólna — prowadzi Tadeusz 
Łopalewski. 18,10 Koncert rozrywkowy — 
(płyty). 21,00 Audycja dla wsi: Dbajmy o 
produkLy dosłarożbine ina targ — pogajjan 
kę wygłosi dr. Jankna Węgrzynowska. —
22.00 WiJ. wiad. .spo-nlowe.

WTOREK, dnia 6 w rześnia 1938 r. 
Program  ogólnopolski.

11.00 Audycja dla szkół. 15,15 „Przygoda 
Marftelianka Majstra ,Klepki". 10 45 „-Od 
Tatr do Sfrątoslery" opow. Konst. Jodko 
Uarkowicza. 17,00 Muzyką taneczna i 1 0 7  
rywkowa. 18,10 Paganini w muzyiTu fortt
pianowej. 10,30 „Tylk-o" dla dorosłych —
1 część koncenlu rozrywkowego z Dorocz 
nej Wystawy Radiowej. 21;,00 Audycja dila 
wsi. 24,10 U część koncertu rozrywkowego 
pl. „Tylko S ła  dorosłych" i  Dorocznej Wy 
stawy Radiowej. 22,00 Audycja z okazji io  
cz.nicy urodziin kró-laja Jugosław Piotra II

Radio w ileńskie.
0,42 Pieśń ■porazili a. 8,->5 Program na 

dzisiaj. 17,00 „Archilie.lclura w fologralięe" 
— pog. wygło-słS Jan 15uitlljak. 17,55 Program 
na środę. 18,00 .O snimklikach miepo.:orny.-h 
pszczołach" — ipog. A. Mjerny. 21 00 wflyc 
ja dla wsi: „J.eżeji ajoj-tfcUt, lo już ikdjra' 
pogadankę wygłosi Wanda Wojlkie.wiczów- 
na. 2 2 , 0 0  W*, wiad. sportowe.

i
ŚRODA, dnia 7 w rześnia 1938 r_ 

Program  ogólnopolski.
11.00 Audycja dla szkol: „Na kojsowej 

hmli" -  slnch. 10,45 „-Ukiręiy podwudnfc" — 
odczyt. 17,00 Muzyka tanei zna W przerwie 
program .na jutro. 18,10 IteciUiI śpiewaczy 
Heleny Karni,eRiej. 10,30 „Kobiela, wino i 
śpiew" — kowJerl rozrywkowy. .24,00 Audy­
cja dla wsi. 21,10 Koncert chopinowski w 
wyk. 'Zbigniewa Drzewieckiego z Ijaroc/.oej 
Wyslawy lladiowej.

Radio w ileńskie.
<>,42 Pieśń p o r a m , h a . M u z y k u  porań 

na łj wyk. Orkiestry Rozgłośni Wilemskiej 
po. dyr. Wi. S-zczenańskiego. 8,55 Program 
na,.dzisiaj. 14,00 "u n/yka lęldka- ipł\ typ —
15,1 f«gj,Popołudnie .speakera" — zapowiada 
Lech Beynar. 17t,00 Pog. radioleŃmiczna M. 
Galskiego. 1ŁJ0 „Odpust na jezioTze?jHieś 
pisŁi' — słiren. ,M. AieksanSrowtczowej. —
17,45 Z naszego kraju: „Habitacja — wz-o 
rem -wsi kresowej" —  pog. wygłosi jN. Kra 
sowski. 17,55® Pro,grab aia czwartek. 18,45 
„Bananowa" — opowiadanie M. Konopnic 
kiej. 21,00 Audycja dila wsi. Jakie uslawy 
z ochrony roślin obowiązują rolnika — pog. 
wygł. inż. Michał Zabierowski. Transmisja 
ze Lwowa. 22,00 Wił. wiad. sportowe.

I X O L / V I C F
i i o p a t r u | c l e  s i ę  w c z i l a h  |
w  W Ą W O Z Y  S Z T U C Z N E .  N A S I O N A .  N A R Z Ę D Z I A  R O L N IC Z E

i  Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w Wilnie—ul. Mickiewicza If^ te l. t>5S (SoJazO hrm uk oi ■!. Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓ ŁD ZIE LN I R O LN IC ZO  - HANDLOWYCH-' 

w Osztmanle — ul. Piłsudskiego 11, tel. 11. 
w Sołach — Mayasyn Zbolowr. tal. a. 
w Horodzleju — ul. Szosowa S. tel. 41. 
w Mirze — teł. 14.

CZWARTEK, dnia 8 w rześnia 1938 r.
Prog.-am ogólnopolski.

11.00 Góry misze, góry — porauęk nrnzy 
r.zny dla szkół pnwszeclwiych. 15,15 Po dia 
logach i ścieżkach" — pog. Wacława Ficu  
kia. 16,00 Muzyka rozrywkowa. 17,00 1000 
aiktów muzyki w wykonaniu zwiększonego 
żW>ołu Stefana Rachonia. 18,10 ,,Tn Kują 
wy, t wn Ku jawy, są tam chłopcy do zaha 
wy" — wiykoma chór chłopców szkoły pow  
szeebnej Nr 5 z Torunia. 18,30 „Alarm we 
krwi". 19,30 „Wspomnienia z leaduu" — 
"U iit i r rl r, i z i"\'wk 11 wy. 21.00 Audycja dla wsi.

Radio w ileńsk ie.
0,42 Piośń poranna. 8,10 -Muzyka popu 

lama (płyty). 8,55 Program na dzisiaj. —
15,30 Mała skrzyneczka clla dzieci wiejskich
— prowadizi -ciocia lwia! 17,00 Dziejowe zna 

('ozenie Polesia — pog. wygłosi dr. Jerzy
Orda, 17,15 „TcStr wileński u progu nowe 
go sezonu" — IPOg- wygłosi dr. Leopold oP 
hóg-Kielangwski. 21.00 Bak k jezdniowy drze’ 
wek owocowych — pog. wyghrsi in. Janina 
Puńska. 22,00 Wjih wiaij. -sporlowe.

PIĄTEK, dnia 9 w rześnia 1938 r.
Program  ogólnopolski.

11.00 Audycja dila szkól. 15.30 Reportaż 
z zradiofnńu.zowainego szpitalu -w Poznaniu. 
10,4*5 iMałopoliska Wschodnia z okina wago 
nu. 18,10 Z łoriepiairowej twórczości Schu­
berta. 19,30 „Ploteczlki na 'wystawie" —  I 
część koncM-lii 'rozrywkowego z Dorocznej 
Dystawy Radiowej. 21,00 Audycja dla wsi
21,10 II część koncertu roizirywkowego z 
Dorocżuej Wystawy Radiowej.

Radio w ileńskie.
6,42 Pieśń poranna. 8,55 Program na 

dzisiaj. 13,30 Audycja życzeń dla dzieci w 
opr ag. cioci, Hali. 16,00 Polpourri z operetek 
Pawła Abrahama w wykonaniu Ork. Roz 
głośni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 1) Kwiat Hawaju. 2) Wik 
toria i jej huzar. 3) Bal w- S:ivoy‘ii. 17,00 
Echa przeszłości: „Sąd nad czarownikami"
— pog. wygł. Maniain Pi cc i u ki c W i c z. 17,55 
Program na sobolę. 21,00 Gzytanki w u j  
Sikiećj,'Babunia" —  opowiadanie Klizy^ Orze

(fszkuwej. 2.2,00 Wil. wiad. sporlowe. 22.05 
Wycieczki i- spacery — prowadzi Eugehiusz 
Piotrowicz.

SOBOTA, dnia 10 w rześnia 1938 r.
Program  ogólnopolsk i.

ll ,00 Audycja dla szkół: „Śpiewajmy pin
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sobki". 15,15 -Słuchowisko dia dzieci p. 1 
„Krakowianka jedna miała chłopca z drev> 
na". 16,00 „Gdy mandoliny ; adźwięozą" — 
koncert. 17,00 Muzyka -tameczna z Dorocznej 
Wystawy Radiowej. 20,00 Audycja dla Pola 
ków za gra-nicą. 21,00 Audycja dla w,-u. —
21.10 7. pieśnią i tańcem przez Wielkopnl 
skę.

Radio w ileńskie.
6,42 Pieśń poranna. 8,55 Program nj( 

siaj. 13,00 Koncert Orkiestry Rozgłośni Wil. 
pod yir. Wł.ŁŚzczc]>ańs-kiego. 17,00 Polska 
muzyka ludowa (płyty). 17,50 Wileńskie 
windo, sporlowe. 17,ir5 Program na niedzie 
4ę. 21,00 C.zytayiki wiejssie: „Bahunia" 
opowiadanie Elizy Orzeszkowej- (dokończe­
nie).

Program raaiojjy dia wsi
W  niedzielę, dnia 4 w rześnia 19.38 ('-

w porannej audycji dla wsi o godz. 8 , la 
„Gazeta rolnicza". O godz. 8,35 z Poznania 
nadane będą „Nowiny ze świala" — w opr. 
K. Plucirrekiego, w którym au.lor podzieli 
się zc słuchaczami -szeregiem ciekawych wia 
domości rolniczych, doty.czących Łfltiinyed 
krajów. O gcnlz. 8,50 zespół .hammonishW 
Wacława Suchockiego wykona szereg melo 
dii hulowycili. .oiPpoluiduin judyeja ula wsi 
rozpoczniemsię o godz. 15.00 „Przeglądn 11 
ryulków ipcoduklów rolinycli". <0 godz. 15.1  ̂
aktualna pogadanka rolnicza. O godz. 
nadany będzie .dal-yzy odcinek obrazków i  
życia svsi pl.: „Zabłociie idzie ku światu" "  
w pipTac. .St. Dęboiwsikiego. O godz. 16,10 (N 
cytacja noweli Gustawa Duniłowskiego [d’ 
„Paltocik"1.

W  poniedziałek , dnia 5 w rześn ia 1938 *• 
o godz. 2 1 , 0 0  higieniczna pogadanka dla g° 
spodyń wiejskich —  w oprać. dr. Janin) 
Węgrzy n,owsikiej ,pt.: „Higiena na targu' • 

W e wtorek, dn ia  6 w rześnia 1938 rok11 
o godz. 2 1 . 0 0  skrzynka rolnicza inż. WafD 
wa Tarkowskiego. ,

W środę, unia 7 w rześnia 1938 rok'1 
o godz. 21,U0 ze Lwowa nadana będzie ł>° 
gaua.nka pt.: „Jakie ustawy z ochrony rss 
niJ obowiązują rolnika", w której inż. ł“j 

Ehał Jtabierowski udzieti szeregu wyjaśnić11- 
dotyczących istniejących przepisów zwią2"1 
nych z ochroną uprawiany,Łłi roślin.

W czw artek, dnia 8 w rześnia 1938 
o godz. 21,00 inż. Stanisław Połowicz wy# ' 1 
sl z Poznania praktyczną pogadankę ip. *■' 
„O .sposobach zakiszania pasz. Pogadali^  
ta będzie^ dopcłidcniem v skazali", zawarty0  ̂
w pogadance inż. Antouiegi Degórskiego * 
dnia 34 .sierpnia br. pl : „Kiszonki w gospt 
darslwie'1. ■

W piątek, dnia 9 września 1938 roku 
o godz. 2 1 , 0 0  skrzynka rolnicza inż, V\ ««'*“ 
wa 'Panikniwiskiego.

Wi sob otę , dniu 10 w rześnia 1938 fdl ’ 
inż. Antoni Degórski wygłosi pogadankę * 
działu „organizacja gospodans-lw" ip- 
„Ptodozmiany".

H U M O n
Doisilał się j e d e n  m łynarz  d o  p j , e ^ 3' 

a stpojkawszy tam  zna jo m ą  szynkarkę .  
la  ją:

—  Painiii kumo, czy dy tu ?
— (Parafa kum ie , a t  ty  łu laj? ..
—  Za cóż  c ję ,  parni k u m o ,  bu' 'WZW1
—  Oj iza to ,  żem inlpomu miiarki' 

dodewaija.
—  No p a trz ,  panli' kum o! cc  za nif&żp' 

wiedliiwoscl A  m n ie  z n o w u  wzięli za 
żem  z w ie rz c h e m  ibirał m i a rą o d  znrw*^ 
i i t g o  zboża .

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz mlllmetro wy przed tekstem 75 gr,, w lekicle 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/i~ umowy- Ogłoszenia drabne 15 gr> 
na wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz, ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I specjalne o 20°/* drołej. Układ pr»d teksfem I w tekicle 4-łamowy, 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega soblu prawo zmiany terminu druku ogłnszert I nie przyjmuje resfr*. >*en mlejsra.

WAhtWFw: S p c J d r id n la  W y d ó w n lń /a  „OHh  ZicuTiI" z e g r  ódf>. R e d a k łe r j Słanlsłaa. OdlinlćkhPecKobuff D rukarnh HSnłęf-" W ilno , b isk u p a  b an d u rsk le jg o  4.


